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We Lwowie — Środ 


a 


15, lipca 1896, 


Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi; 


we Lwowie na prowineyi za granicą 


miesięcznie 1zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie á. Oct. 62zł. 7 zł. BOet. 
półreeznie 8 zł. 12 zł. 15zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
| saa bezpośrednio w administracyi Głaz. 


ar., 


(nl. Karola Ludwika 3) mają prawo zup 


telni FH. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszysey prenumeratorowie mogą otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
Ta 


sięcznie 35 et., kwartalnie 1 zł. 


Doniosienła prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
rəklaw y. dla bałów, odczytów i koncertów, doniesie- 


mia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 


rie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


eł- 


ty- 


td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


Geatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


BIURA REDAKCYI: ul. Ko 
otwarte od 10—12 rano i SĄ 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem 


ernika 7. 1. piętro 
4—5. wieczorem. 


Polak- ksiądz 
„meczennik nowoczesny“. 


Lwów, dnia 14 lipca. 

Berl. Tageblać(, jeden z najznako- 
mitszych dzienników niemieckich, or- 
gan neożydów i masonów, który w to- 
ku terażniejszej walki wyborczej w 
Belgii, nawoływał liberałów tamtej- 
szych, aby się raczej z socyalistami 
łączyli, a nie. dopomagali „kleryka- 
łom*, chociaż w Niemczech zwalcza 
socyalistów — ogłosił artykuł swego 
korespondenta rzymskiego żyda 
niemieckiego w całej pełni, a więc 
wroga katolicyzmu, a zwłaszcza du- 
chowieństwa katolickiego, pod napi- 
sem „Męczenmik nowoczesny”, który o- 
piewa: 

„Z francuskiej kolonii Dżibuti nad- 
chodzi, jak już po krótce wiecie, smu- 
tna wiadomość, że hr. Werszowec-kRey, 
szlachetny kapłan austryacki, który 
pospołu z msgr. Makarym, delegatem 
papieża, miał u negusa (Menelika) wy- 
prosić jeńców włoskich — padł ofiarą 
porażenia słonecznego i to w początku 
swojej podróży! Kto był hr. Rey, to 
nawet dzisiaj, kiedy imię jego po 
wszystkich ustach obiega, nie jest do- 
statecznie wiadomem. Co się o nim 
wie i co mn na zawsze wdzięczność 
Włoch zapewni, jest to, że był mę- 
czennikiem. W dwójnasób mę- 
czennikiem, bo za wiarę i za filantro- 
pizm, które go oboje do niezmiernej 
ofiary zapaliły. A 

Dopiero kilka tygodni temu imię 
hrabiego po raz pierwszy zjawiło się 
na ustach. Opowiadano, że ksiądz obcy, 
już nie młody. poruszony opisami nę- 
dzy jeńców włoskich w Szoi, ofiaro- 
wał się zanieść pociechę i pomoc te- 
mu biedactwu, i komitet pań z ary- 
atokracyi zwrócił się do dzin ikó 
z prośbą, aby opinię publiczną dla do- 
brej sprawy zjednały. Na co ani rząd 
ani też Watykan jako taki się nie od- 
w żył, tego podjął się ksiądz niezna- 
ny, niepokażny, nie należący nawet 
do narodu, którego synów z nędzy 
wyzwolić umyślił. A jakże to na wia- 
domość o postanowieniu Werszowca 
silniej uderzyły serca matek włoskich, 
jak wszędzie z popiołu się wydobyła 
iskra nadziei, która już prawie zaga- 
sła była, jak to tysiące i krocie swój 
grosz kapłanowi posyłały! 


A jednakowoż nie łatwem było 
śmiałe, prawie zuchwałe przedsięwzię- 
cie tego poczciwca : trzeba było sowi- 
cie obładowaną karawanę przeprowa- 
dzić przez niezmierzoną prawie i bez- 
wodną pustynię ; do tego niebezpie- 
czeństwo napadów rozbójników, a wię- 
ksze niebezpieczeństwo, że gdy stanie 
u celu, śmiałego podróżnika zawód 
może spotka, że serce negusa będzie 
zatwardziałe, że napróżno obiją się o 


LTteclalztor: 


„nie prośby filantropa. Ale trzeba było 
| zanieść pomoc, bądź cobądź: bior, 
i obuwie, lekarstwa, a przedewszystkiem 
pociechę i wiadomości z dalekiej oj- 
czyzny, Dlatego też ksiądz Werszowec 
ani chwili nie wątpił, że mu się spra- 
wa uda. Poglądającym ku niemu, jak ku 
świętemu, matkom powiadał: „Wrócę 
wam synów waszych”, a do nieutulo- 
nej jenerałowej Dabormida rzekł; „Mąż 
pani żyje, i wróci do swoich dzieci.* 
Albowiem Werszowec nie chciał wie- 
rzyć, że bohaterski jenerał już od 
kilku miesięcy nie żyje — sen powie- 
dział mu, że jenerał żyje. 

A droga cierniowa przyszłego mę- 
czennika miała się począć już zaraz na 
ziemi włoskiej, nawet w Rzymie. Byli 
tacy ludzie, którym się w głowie po- 
mieścić nie mogło, aby ksiądz, dotego 
ksiądz obcy, życie swoje narażał dla 
włoskich jeńców wojennych, podczas 
gdy ci ludzie patryotyczne frazesy 
klepali i o rewanżu marzyli. I tak 
musiał szlachetny mąż doczekać się 
tego, że czasopisma włoskie na po- 
dziękę błotem go obrzucały, że go po- 
dawano jako bankruta i napędzonego 
szpiega austryackiego, który za ro- 
syjskie i francuskie pieniądze chce je- 
chać do Abissynii, aby pod płaszczy- 
kiem miłości chrześcijańskiej nawią- 
zać intrygi polityczne... 

Owoż polityczne intrygi księdza 
Werszowca rychło słę urwały. Gdy za- 
chęcony jego inicyatywą także papież 
postanowił wyprawić misyę do Mene- 


dzo serdeczne. Minister prezydent 
margr. Rudini rzekł, że gorąca miłość, 
jaką pełen poświęcenia kapłan okazał; 
Włochom, wywoła w całym narodzie 
niewygasłe uczucie wdzięczności. Ra- 
dykał Cavalotti nazwał ks. Reya „żoł- 
nierzem obowiązku*. „W sercach na- 
szych — dodał Cavalotti — ksiądz 
Aż 
o 
upił sobie obywatelstwo 
Szczęśliwy, że umierał tak 
Pelną zapału mowę pamięci 
poświęcił także konserwatysta hr. Sola | 
zaznaczając, że umarły kochał Włochy | 
na równi z własną ojczyzną. Arcybi- 


włoskie. 
ięknie*. | 


skup de Neckere odprawił w rzymskim poseł ks. Kopyciński jako powód roz-'stwa, 


kościele San Carlo ai Catinari uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za duszę 
ks. Reya; na nabożeństwie byli obe- 
eni przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych i ambasador austryacki 
przy dworze włoskim br. Passetti.* 


Korespondent Berl. Tageblattu nie 
wspomina, że ten ksiądz, zakonnik 
„męczennik nowoczesny“ jest Pola- 
kiem — może o tem nie wiedział. 
Dzisiaj świat wie o tem, a mianowicie 
rodacy jego wiedzą, i w swoich opa- 
łach ciągłych mają w nim przykład 
niezrównany. Korespondent nie pod- 
niósł, że owe panie z arystokracyi, 
które tak gorliwie zajęły się ziszcze- 
niem myśli ks. Reya, to katoliczki; 
„nie podniósł, że to właśnie pisma, od- 
| dane masonom, obrzucały błotem i ta- 
i kie straszliwe oszczerstwo rzuciły na 


lika, udali się obaj duchowni, ks. Wer: | „męczennika*. A wszakżeż duch reli- 
szowec i delegat papieski msgr. Ma- |gii katolickiej imponuje mu, jak wo- 
kary, z Dżibuti w drogę. „Termometr —' góle coraz bardziej imponuje Włochom 
pisze przybywszy tam Werszowec — |i masonom na całym świecie. 
wskazuje 42 stopni (Celzyusza). Po- | Wszelako zbytecznie się unosi ko- 
wiadają, że jest upał duszący; ale ja respondent nad czynem ks. Reya. 
tego wcale nie czuję.* A później: Czyn to wielki, choć niedokonany — 
„Upał jest taki, że mi paczka zapałek 'gle w dziejach katolickiego męczeń- 
woskowych w kieszeni się rozto: |stwa misyonarskiego to tylko jeden 
piła, ale ja tegó nie a nie nie |wśród milionów a milionów wypad- 
czuję.“ ków codzień się powtarzających. Nie- 
I ten heroizm nadludzki, ta przej-, chajby przeczytał bodaj parę zeszytów 
mująca go na wskróś, absolutna pe-| Misyj katolickich, wydawanych w kilku 
wność sprawy wkłada mu w pióro te językach. Niechajby sobie tylko przy- 
słowa niezłomnej otuchy: „Teraz, gdy pomniał to, co sameż organa jego obo- 
delegat Ojea św. mi towarzyszy, Ja- ;zu donosiły i donoszą 0 czynnościach | 
stem jeszcze pewniejszy niż poprzód, i księży katolickich pomiędzy najnędz-! 
że za kilka tygodni także z biednymi |niejszymi z najnędzniejszych, pomię- | 


go dzisiaj, jeżeli to być może, jeszcze wrót do świata, nęcącego o parę kro- 
pewniejszy niż w Neapolu.“ I zaledwo ków swemi barwami i woniami, a tuż 
to napisał, w parę godzin potem, do-|$mierć niezawodna, obrzydliwa, wlo- 
ściga go los pośród nadziei i iluzyj, kąca się przez długie nieraz lata, 


jak na polu bitwy, żołnierza, który już 
ręką sięgał po laur zwycięstwa. Pa- 
mięć ks. Werszowca żyć będzie we 
Włoszech, dopóki jeszcze tkwić będzie 
zmysł dla ludzkiej ofiarności i rezy- 
gnacyi religijnej. I dlatego parlament 


włoski tylko siebie uczcił, gdy oddał 


cześć biednemu marzycielowi austrya:' 


ckiemu, jako poległemu na polu hono- 
ru prawdziwego i najwyższego. 

Izbie posłów włoskiej poświę- 
cono ks. hr. Reyowi wspomniónie bar- 


do Włoch powrócę. Jestem te- dzy trędowatymi, skąd zamknięty po- 


Gdyby choć się e o poświęce- 
niach kapłanów polskich na Sybirze, 
a choćby tylko na Litwie, Podola, 
Wołyniu, Ukrainie, a zresztą choćby 
tylko w Kongresówce. Toć ofiarą i mi- 
łością odradza się ciągle plemię pol- 
skie, toć ofiarą i miłością dokazuje cu- 
dów swoich katolicyzm... 


ł 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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BIUBA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


Sejmik relacyjny. 


Tarnów d. 13 lipca. 
(Sprawozdanie as., Nar.) 


Dziś w sali „Gwiazdy* zebrało się 


Ri cą Z 
e 


powodu wielkiej u- 
wy więcej przybyć nie mogło. 


Na 


s. Reya zebraniu byli między innymi pp. Sta. |dniu, w stolicy państwa. 
piński i Winkowski, a ze strony stron- | 


nictwa ludowego ks. Stojałowski. 
Po powitaniu zgromadzonych podał 


bicia koalicyi i upadku ministerstwa 
ks. Windischgraetza niemoc owej ko- 
alicyi do przeprowadzenia zmiany u- 
stawy wyborczej i niechęć tajną lewi- 
oy do przeprowadzenia zmiany usta- 
wy podatkowej; na zewnątrz tylko 
lewica okazywała niezadowolenie z po- 
wodu skromnej pozycyi uchwalonej 
w komisyi budżetowej na paralelkę 
w gimnazyum w (Cyllei. Małżeństwo 
to było karykaturą i Kkoalicys u- 
padła. 

Za czasów rządu prowizorycznego 
dano się Galicyi we znaki. Nie wiele 
wyszło z tajemniczych biur ministe- 
ryalnych do publicznej wiadomości, a 
przecież i to mało, oo wiemy, poucza 
nas, że Niemcy nie są nam zbyt ży- 
czliwi. Schrei, szef ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wykreślił pozycyę bu- 
dżetową na regulacyę rzek w Galicyi 
w sumie 100.000 zł. i przekazał ją na 
Tyrol a nadto przeniósł zdolnego nad- 
radcę Iszkowskiego Romualda do de- 
partamentu drogowego, by działalność 
jego sparaliżować. 

Ale rządy Niemców w Austryi są 
jakoby policzone; i to tylko z ich wi- 
ny. Gdy Galicya przeszła do Austryi, 
otrzymała system rządzenia Jozefiński, 
który się tylko na urzędnikach opierał. 
Ten system wziął w niewolę Kościół i 
i uczynił go sługą państwa, mianował 
obcych ludzi biskupami w polskim kra- 


ju, a wszystkie lepsze i wpływowe 


posady obsadzał Niemcami i Czechami, 
i to kiepskimi pod względem chara- 
kteru i moralności. ī system ten za- 
truł i rozbił kraj, Kościół i arysto- 
kracyę,. 

Gdy wskutek takich rządów pań- 
stwo zbankrutowało, zmieniono tę for- 
mę rządu na inną, tj. na centralizm 
opierający się tylko na liberalizmie. 
I ten nowy w Austryi system rządo- 
wy zaprowadził szeregi ustaw przeci- 
wnych tylko Kościołowi katolickiemu, 
uchwalił wolność lichwy, wolność po- 
dzielności gruntów, wolność handlu i 
włóczęgostwa, wolność pożarcia słab- 
szych egzystencyj. Z krzywdą rolni- 
otwa, które do szpiku kości zrujnowa- 
no, popierano przemysł i handel. To 
znowu sprowadziło ruinę państwa i 
ostateczne zubożenie i nędzę Galicyi. 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Takich rządów było nawet samym i dąży do sanacyi tegoż, chce budo- 
Niemcom już za wiele i potworzyły|wy nowych dróg wodnych jako tań- 
się stronnictwa katolickie, konserwaty- | szych, nowych kolei żelaznych, a w 
wne i antysemickie. Jak zaś lewica Galicyi kolei lokalnych i zapowiedział 
malała, wskazuje najwybitniej to, że, wynagrodzenie dla gmin za sprawo- 
w roku 1873 zasiadało w Radzie pań-. wanie poruczonego zakresu działania. 
stwa 202 Niemców, w roku 1895 zaś! Środki, mające go do tego doprowa- 
tylko 195 a obecnie zaledwie 107. Tak | dzić są: zmiana ustawy podatkowej a 


zajął miejsce tuż obok poległych około stu wyborców, aby wysłuchać |przez ów nieszczęśliwy system rządze: | z dochodów przyznanie części skarbowi 
Abba-Karima (Aduą); śmiercią 0- | sprawozdania poselskiego ks. dr. A. Ko- nia stracili Niemcy swój wpływ przed krajowemu, podwyższenie podatku od 


30 laty na Węgrzech, następnie w Ga- spirytusu, piwa, giełdy, zapałek i od 
licyi, a teraz w samym nawet Wie- taryf kolejowych. 
| Stanowisko Koła polskiego wobec 
Po upadku koalicyi stali, jak da- nowego. rządu jest następujące: Po 
iwniej, jedni tylko zszeregowaniiświa-;pierać rząd, ale nie zrzekać się 
domi swego celu, a nawet i zwycię- swoich własnych żądań, domagać się 
na mocy zasady solidarności. zupełnej wolności dla Kościoła i spra- 
A cele nasze są: Utrzymać potęgę Au-|wiedliwości dla wszystkich narodo=- 
stryi, w której znaleźliśmy możność | wości, 
swobodnego rozwoju narodowego; za- Następnie przystąpił poseł ks. Ko- 
łatwić sprawy ogólno-państwowe, ja- pyciński do omówienia uchwalonych 
koto reformę podatkową, procedurę |już ustaw. 
(cywilną, ugodę z Węgrami itp.; wy-| Najpierw opowiedział o nowej u- 
posażyć skarb krajowy z funduszów | stawie cywilnej. To, czego się od tak 
państwowych. | dawna całe państwo domagało i co przy 
Do dopięcia tych celów szukamy | wyborach na serce posłom składano, 
sprzymierzeńców. Z przyjaciółmi Bis- stało się już rzeczywistością. Ustawa 
marka tj. z Niemcami narodowcami, j procesu cywilnego została w lipcu r. 
(poj nie możemy. Z młodoczechami |1895 r. uchwalona. Omówił następnie 
liċ niestety nie mogliśmy, bo oni z ża- starą ustawę cywilną i jej wady i sze- 
ldną partyą paktować nie chcieli. Z |roko wyjaśnił zasady nowej ustawy, 
|Niemcami szliśmy i pójść zdaje się mocą której proces będzie prowadzony 
| musimy, bo oni posiadają jeszcze trze- |ustnie, publicznie i bezpośrednio tj., 
cią część Rady państwa. Klub Hohen-|że sam skarzący będzie świadczył i 
wartha jedyny był nam zawsze przy -|brał osobiście udział w procesie. 
jacielea najwierniejszym i dlatego w Następnie omówił nową ustawę wy- 
każdej politycznej sytuacyi z nim Po-|borczą i oświadczył, że jeszcze za cza- 


lacy trzymać będą. 

Z dniem 22 pażdziernika 1895 roku 
nastały rządy hr. Badeniego Kazimie- 
rza. (Gabinet ten jest nieparlamentar- 
ny, bo ani rząd nie ma parlamentu, 
ani z parlamentu nikt w rządzie nie 
zasiada. Ponieważ z upadkiem koali- 
cyi pokazało się, że każde stronni- 
ctwo myśli tylko o sobie a nie o pań- 
stwie, że egoizm rozbił narody pań- 
stwo składające, dlatego cesarz nie 
szukał jnż ministrów ani w parlamen- 
cie, ami wśród arystokracyi niemie- 
ekiej lub czeskiej, ale skierował wzrok 
swój na najwierniejszych sobie i pań- 
stwu Polaków i postawił na czele rzą- 
du hr. Badeniego, którego zupełnem 
zaufaniem wyposażył, dając mu misyę 
rządzenia czy z tym czy z innym 
parlamentem, dał mu wolność szukania 
nowych dróg do porozumienia się 
wszystkich narodowości, do przepro- 
wadzenia reformy wyborczej, ugody 
z Węgrami, reformy podatkowej itd. 
I naraz cała niemal Austrya stanęła 
po stronie hr. Badeniego. 

Hr. Badeni stawia jako program 
swych rządów: opiekę religii, pielę- 
gnowanie uczucia religijnego u mło- 
dzieży, zaprowadzenie ładu i porząd- 
ku, rozwoju i cywilizacyi i polepsze- 
nia doli pracujących. 


sów ministerstwa koalicyjnego doma- 
gał się bezpośrednich i tajnych wybo- 
rów. Bo skoro chłop jest zdolny do 
uprawy roli i hodowli bydła, co po- 
trzebuje dostatecznej inteligencyi; sko- 
ro chłop myśli za cały dom, jak go- 
spodarstwo urządzić, dochodów przy- 
sporzyć, by i podatki opłacić i dzieci 
ubrać i uczyć ich w szkole i coś im 
po śmierci zostawić, — to jest zdolny 
sam osobiście wybrać sobie posła, i 
nie potrzebuje do tego opiekuna, Chłop 
przez to, że ze wsi idzie do miasta i 
staje się rękodzielnikiem, nie staje się 
przez to mądrzejszym, a mimo to 
przysłuża mu prawo bezpośredniego 
wyboru posła. Skoro się obliczy wy- 
sokość podatków, liczbę ludności, in- 
teligencyę chłopa, wysokość rekruta, 
to musi każdy przyznać, że chłopu to 
prawo się należy. 

Dalej przystąpił ks. dr. Kopyciński 
do omówienia zmienionej ustawy po- 
datkowej i nowego podatku osobisto- 
dochodowego. W Austryi system po- 
datkowy tem się odznaczał, że prze- 
ciążył ziemię i domy; gdy przeciwnie 
kapitąły pieniężne używały wszelkich 
możliwych przywilejów. U nas obok 
ciężkiego podatku gruntowego i do- 
mowego opłaca własność nieruchoma 
nader uciążliwy podatek spadkowy i 


Drugi minister Polak, Biliński, po-|ekwiwalent, jakiego w żadnem innem 


stępuje zupełnie otwarcie. Przyznał, 
że stan finansów krajowych jest zły, 


państwie nie spotykamy, a nadto i 
podatki konsumcyjne. 


Z CHWILI. 


XXVI. 
We Lwowie d. 14. lipca. 


(Opowieść o Imci Panu Pietrze Śliwińskim. 

— Zwyrodnienie krytyki literackiej w War- 

szawie. — „Żywot i dzieła Ernesta Rena- 

na“ przez ks. dra Stefana Pawlickiego. — 
„Sycylia“ Lityńskiego). 

W porze obecnej, która rokrocznie 
zwykła naszym hreczkosiejom dostar- 
czać niewyczerpanego tematu do skarg 
i narzekań na pogodę, niesprzyjającą 
rzekomo przyszłym zbiorom, pozwolę 
sobie powtórzyć zapisaną w starym 
raptnlarzu historyjkę o Imci panu Pie- 
trze Śliwińskim. Żył pan Piotr jeszcze 
w owych czasach, kiedyto święci w po- 
staci ubogich dziadków chadzali nie- 
kiedy po świecie, gospodarzył na wła- 
snym zagonie, człekiem był rzetelnym 
i uczciwym, pracowitym i zapobiegli- 
wym jak mało kto, ale nigdy z nicze- 
go niezadowolonym, czyli jak wów- 
czas mówiono, niedogodzonym. „Niedo- 
godzony jak Sliwiński* — weszło w 
ag w całej okolicy. Spadł 

eszcz, pan Piotr narzekał, że nie 
w porę. Wypogodziło się, wywodził 
skargi, że mu słońce plon cały wypali. 
Ulewa czy pogoda, mróz czy upał, 
wszystko mu było nie na rękę. Jednak 
gdy przyszła jesień, stodoły u Śliwiń- 
skiego zaledwo pomieścić mogły zwie- 
zione Ssnopy, a ziarna u niego nigdy 
z roku na rok nie brakło. Mimo to 
pan Piotr narzekał po dawnemu, ale 
i modlił się gorąco. Aż tu dnia pe- 
wnego zjawia się w jego obejściu nie- 
pozorny starowina i przystąpiwszy 
pokornie do szlachcica rzecze: 

— Jestem święty Piotr, twój pa- 
tron. Chodzę z Bożego rozkazu po 
ziemi, aby się przekonać, czy wszyst- 
ko się dobrze dzieje. 

Śliwiński do kolan się pokłonił 
świętemu, a nie smiejąc wobec klu- 


cznika niebieskiego rozwodzić swych 
żalów, westchnął tylko ciężko i ręką 
machnął, 

— A co oi takiego? — pyta Piotr 
święty. 

— Ot byłoby nieżle — odrzecze 
zagadniony — ale z pogodą trafić nie 
mogę do ładu. Wszystko przychodzi 
mi nie w porę. i 

— Kiedy tak — prawi Swięty — 
Przyrzekam ci pogodę, jakiej zechcesz. 

To mówiąc, zniknął. 

Nadeszła zima. Śliwiński pragnął 
|śniegu na polu i miał go tyle, że ko- 
nie zapadały się po uszy. A gdy na- 
stała wiosna, żądał pan Piotr codzień 
'ezegoś innego, słońca, deszczu, chło- 
du, posuchy, a pogody w żniwa. Zbo- 
lża wybujały u niego wyżej chłopa, 
robotnika miał na każde zawołanie. 
lZżął, ustawił półkopki, zwiózł nastę- 
Ipnie plon z pola pod dach, zawalił 
| stodołę po brzegi a w koło niej dzie- 
sięć stanęło brogów. Przyszła pora 
młocki. O maszynach nie słyszano je 
szcze w owe czasy. Rozłożono snopy 
na toku, chłopy walą cepami, aż zie- 
mia dudni a tu ziarna ani śladu, jeno 
sama plewa i słoma. 

Śliwiński, który do tej pory tylko 
ręce z radości zacierał a czapkę zasu- 
wał na ucho, uderzył w lament stra- 


| 


bie należy, Panie Boże! Daj, oo mą- 
drość Twoja uzna za stosowne! 

O tej maksymie pamiętaóby nale- 
żało i dzisiaj naszym hreczkosiejom.... 

Nietylko na wiejskiej roli, ale i w 
dziedzinie biednej naszej literatury 
dzieje się coraz to gorzej. Takby przy- 
najmniej wnosić należało z poważne- 
go artykuła jednej ze znakomitszych 
naszych powieściopisarek, ukrywającej 
się pod pseudonimem Anatola Krzyża- 
nowskiego. Przedmiotem tego artykułu 
umieszczonego na czele ostatniego nru 
krakowskiego Przeglądu literackiego jest 
— zwyrodnienie krytyki literackiej, 
uprawianej coraz to częściej przez 0- 
sobistości, nieposiadające żadnych po| 
temu kwalifikacyj. Inaczej wiedzieliby , 
ci panowie — słowa szanownej antor- 
ki — że zadaniem krytyka nie dawać 
nauki autorowi, bo to rzecz zbyteczna 
i niewdzięczna a często śmieszna, lecz 
wniknąć w tendencyę, w ducha jego 
dzieła i z jednej strony osądzić, czy 
środki literackie, jakimi dążył do wy- 
powiedzenia swej myśli, odpowiadają 
pewnej mierze artystycznej, z drugiej 
wykazać je ozytającej publiczności... 
Na dowód, że w rzeczywistości dzieje 
się inaczej, przytacza autorka wyjątek 
z listu jednego z najwybitniejszych 
belletrystów warszawskich, utrzymu- 


szliwy, wzywając pomocy swego pa-|jącego z całą stanowczością, że w Sy- 


trona. 


więty stawił się niebawem i|renim grodzie krytyk staje najczęściej 


wysłuchawszy cierpliwie skarg hrecz-|na stanowisku wroga autora, ściga go 


kosieja, temi zgromił go słowy; 


szyderstwem, mści się za trud prze- 


— Kiep jesteś acan i głupiec. Mia- czytania książki, której często nie ro- 


łoś, co chciałeś. Wiatru nie żądałeś, 
więc go nie było i dlatego zbierasz 
słomę z plewą. Nie płacz i nie narze- 
kaj, marny człecze. Sam nie wiesz, 
czego ci potrzeba, zostaw to woli 
nieba | 

Usłuchał brat-szlachcic rady swego 
patrona. Nie narzekał ani też brał się 
pod boki ale namozoliwszy się w krwa- 
wym czoła pocie w praoy około roli, 
zwykł był dodawać w modłach wie- 
czornych : 

— Zorałem, zasiałem, reszta do Cie- 


zumie lub daje folgę osobistej nie- 
chęci. Jako środki zaradcze przeciw 
owym bandytom literackim, walczą- 
cym zazwyczaj z ukrycia, wskazuje 
autorka założenie specyalnego pisma 
krytycznego, przywrócenie dawnych, 
bardziej wyczerpujących ocen nowości 
literackich w prasie codziennej, wre- 
szcie częstsze występowanie w łamach 
tejże prasy znanych z sumienności i 
objektywizmu koryfeuszów krytyki na- 
szej, zasklepiających się w miesięczni- 
kach mało wśród publiczności rozpo- 


wszechnionych. Życzeniu szanownej 
autorki stało się po części zadość, 
gdyż założenie Przeglądu literackiego 
w Krakowie uważać należy za pier- 
wszą, wielce pocieszającą próbę, uczy- 
nioną w tym kierunku. U nas mniej 
jeszcze aniżeli za kordonem, może 
dziennikarstwo poświęcać miejsca kry- 
tyce literackiej. Obarczona nawałem 
spraw politycznych,  niecierpiących 
zwłoki, walczyć musi prasa z ciągłym 
brakiem miejsca w swych szpaltach a 
pism tygodniowych o charakterze li- 
terackim nie posiadamy wcale w Ga- 
licyi. Tak więc biedny autor, o ile 


książka jego nie mogła być omówioną' 


w publikacyach zawodowych, zwykł 
był padać pastwą młodzieńców z pism 
codziennych — jak ich nazywał sp. 
Włodzimierz Stebelski — sądzącyc 
śmiało a bez przytomności o nadesła- 


nych redakcyom książkach na podsta- 


ci wykładu, tłómaczącej czytelnikowi 
najbardziej zawiłe kwestye, nie zby- 
wa i tej książce na pewnem oryginal- 
nem zacięciu, na spokojnym, przed- 
miotowym ściśle sądzie a wyborne 
opanowanie tematu sprawia, iż autor 
od pierwszej aż do ostatniej karty 
swego dzieła więzi naszą uwagę. Skre- 
śliwszy dzieje młodości tego proroka 
racyonalizmu —przynajmniej w oczach 
tych wszystkich, którym przeczenie 
starczy za rozum krótką stosunkowo 
oceną zbywa ks. Pawlicki „Życie Je- 
zusa,* rzecz napisaną pozornie z ogrom- 
nym aparatem naukowym a w istocie 
pozbawioną wszelkiej ścisłości i war- 
tości pod względem umiejętnościowym 
wykazując najdowodniej, że tylko 
zręczna forma i efekt skandalu zdo- 
łały temu dziełu zapewnić rozgłos 
'dzaś juź oddawna przebrzmiały. Po- 
krótce też omawia autor następne, 


niezdrowe kierunki myśli ludzki, 
objawiające się czy to w formie de- 
kadentyzmu i dyletantyzmu, czy też 
występujące w kształcie satanizmu 
i nowego chrześcijaństwa, są -— jak 
to wykazał trafnie dr. Pawlicki łącz- 
nym wynikiem chwiejnej, wszystkie- 
mu przeczącej a porywami fantazyi 
rządzącej się filozofii Renana, który 
umierając przeżył własną sławę i wła- 
snemi patrzyć musiał oczyma na no- 
wą ewolucyę ducha ludzkiego, prze- 
rzedzającą szeregi jego  wiólbiciełi 
oraz adeptów kultu niewiary. Suchy 
ten zarys treści dzieła ks. dra Pawlic- 
kiego i w przybliżeniu nie może daó 
wyobrażenia o wszystkich zaletach tej 
niezwykłej w naszych czasach publi- 
kacyi, którą, mimo treści tyle poważ- 
nej, czyta się gdyby powieść najbar- 
dziej zajmującą. 

Obok znakomitego myśliciela i wy- 


wie przejrzanego pobieżnie spisu rze-| prace Renana, które od lat szeregu kwintnego stylisty, jakim jest bez- 


czy 1 pod wpływem osobistych sym- poszły już w zapomnienie, by z całą watpienia w naszem 


patyj czy też antypatyj dla piszącego... 

Tak bywało u nas do niedawna a czy 

obecnie jest lepiej? O tem niech sąd 

wydadzą ci śię 

zał na uprawianie lit 

wśród tutejszych stosunków. 
Choćbyśmy narazili się na zarzut 


'gruntownością zająć się rozbiorem je- 
'go „Historyi ludu izraelickiego* i zdra- 
dzić przy tej sposobności niepospoli- 


których los ska- ty talent krytyczny. wsparty erudy-j|cylia, 
erackiego zagonu |cyą zdumiewającą. Wszystkie pięknoś-| Schmidt), świeżo opuściła prasy dru- 


ci i zalety „Historyi* znalazły w spra-| 
wozdaniu dra Pawlickiego należy-. 


iśmiennictwie 
autor „Żywota i dzieł Renana,* miło 
nam wymienić jednego z młodszych, 
lecz obiecujących pisarzy, którego Sy- 

(Lwów. — Gubrynowicz i 
karskie. Są to szkice z podróży, od- 
bytej w roku minionym przez profe- 


publiczności, to jednak nie możemy |te uwzględnienie obok sumiennego sora Michała Lityńskiego po południo- 
na tem miejscu pominąć milczeniem | wykazu błędów i tendencyjnych prze- | wych Włoszech oraz po Sycylii, za- 


pojawienie się dzieła ks. dr. Pawli- |kręcań prawdy, jakimi zwykł był po- kończone wielce zajmującym o 
ckiego o Renanie, wydanego nakła- |gardzać ów ksiądz niedoszły, który wycieczki do prastarej siedziby 


isem 
ono- 


dem krakowskiej Spółki wydawniczej! pasowany przez swych wielbicieli na dyktynów na Monte Cassino. Autor 
(„Zycie i dzieła Ernesta Re-|teologa sekty, uznał za stosowne za- |nmiał patrzeć, a co ważniejsza, Wi- 
nana“), które nietylko dla szerszych bawić się w proroka wróżąc swej dziane opisać w sposób prawdziwie 
kół naszego duchowieństwa, ale także |ojczyźnie nowe najazdy ze strony feljetonistyczny, wolny od przesądnej 
dla wszystkich, interesujących się teo: | Niemców. Sromotna odprawa dana Sa- 'erudycyi, a niepozbawiony naukowej 
ryami biblijnemi Renana i szkół jemu | mozwańczemu prorokowi przez Dawi-| podstawy. Jest to zaleta wielce pożą- 
pokrewnych, powstałych w Niemczech, | da Straussa osłabiła w nim wprawdzie dana w publikacyach, obliczonych na 
niepospolity przedstawia interes. Ob-|ów nienaturalny sentyment dla gór:|szersze koła czytelników. 

szerna ta praca, powstała z szeregu | mańskiego militaryzmu, ale stary grze-| 


artykułów o Renanie, przeznaczonych | sznik nie 


poprzestał fajerwerkami 


dla jednego z miesięczników, urosła |stylu chwilowo ożywiać impresyoni- 


w rozmiary książki, posiadającej zwy- | stycznych 
kłe zalety pióra autora „Początków | niejszych, 


chrześcijaństwa”. 


Tak więc obok niesłychanej jasnoś-|dzie kuglarskich sztuczek. Dzisiejsze 


aradoksów, coraz to skraj-| 
bardzie; dziwacznych a słu- 
żących wymownemu sofiście za narzę- 


Stanisław Schnir-Pepłowski 
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QAŻWIA NARODOWA z Środy 


Reforma nowa dąży do tego, zżeby cyalnej. kuóra burzy i mąci i słabe u- | ją go, narzucają mu nowe programy 


opodatkować reut}, spekulantów i 


inysły do swego 


rydwanu zaprzęga.|polityczne i wmawiają w niego, że ou, 


Sk 4 R Wsie ; i. r H A g z a zohi PAT: h ~ 
pieniądz; ażeby zaprowadzić jedyuie, t izyczyna tego ogólnego zubożenia |który sobie „poradzić nie umie, mA 
sprawiedliwy polatex osebisto-dcoho- |lsży w pojęcia państwa nowożytnego. zreformować całe społeczeń:two pol- 


5 ).. ` 701 
dowy. przez co by begatsi więcej pla-| Pod plase 
ali od ubogich; ażeby polepszyć skari |€ 


krajowy, któcy dotąd utrayionje sis 
tylko z dodatków krajowych; kżety 
znieść podatek dochołowy. utegpulować 
podatek zarsbzowy i zwięwszye poda- 
tak od wyższych piec urzędniczych. 
Następnie mówił o opustach w podat- 
ku gruntowym, domowo-czynszowyi!. 
domowo-sklepowym i o nowym po- 
datku zarobkowym, który ma wyno- 
sić 10 lub 20 zł. 

Omówił z kolei ks. Kopyciński re- 
wizyą katastru gruntowego. Ostatni 
raz uregulowano go ustawą z ù. T, 
czerwca 1881 na lat 15, 1 sursa po- 
datku gruntowego wynosiła 31'/, mi- 
ljona w całej Austryi. Ta uregulowa- 
nie katastru trwało 1% lat 1 kosztowa- 
ło 30 milionów zł. Dalej 
że Galicya po przyiączeniu do Austryi 
płaciła podatku gruutowego w r. 1189 
od 12,568.827 morgó pola 2,239.787 
zi; tj. 16:66% z calej Anstryi. W r. 
1811 płaciła tylko 1.912.143 zł. tj. 
10:02% z całego państwa. W r. 1825 
płaciła 4,028.603 zł; tj. 1565%; W r. 
1888 płaciła 2,644.134 zł. tj. 13.38. 
W r. 1844 płaciła 2,043.327 zł. tj. 
13:270/,, w r. 1850 płaciła 3,462.104 zł. 
tj. 18:779/,, w r. 1857 płaciła 3,587.985 
zł. tj. 12.69%, w r. 1860 płaciła 
4.211.339 zł. tj. 12.04%,, w r. 1870—80 
płaciła 4,619.108 zł. tj. 12329, a w r. 
1883 płaciła 5,558.840 zł. tj. 14850. 

Gdy uchwalono stały kataster, to 
opłacano 16°% podatku gruntowego 
od czystego dochodu. Do tego dodano 
patentem cesarskim z d. 10 pażdzier- 
nika 1849 r. 57, zamiast podatku 
dochodowego. Następnie na mocy ce- 
sarskiego rozporządzenia z d. 18. ma- 
ją 1859 r. dodano znowu */,%, jako 
dodatek wojenny. A w r. 1869 znowu 
dodano 1/6? W ten sposób z 16°% 
dorósł podatek gruntowy do 26?/3°/o; 
tj. do wysokości 37! miljona. A w r. 
1880 rząd liberalny nałożył na Galicyę 
1'/, miljona poagiku gruntowego. 

W Galicyi od morga roli prze:ęt- 
nie płaci się 19 centów, a w Gorycyi 
77 ct. w Tryeście 77 et, w Morawii 
66 ct, w wyższej Anstryi UU ct; w 
Galicyi od morga łąki płaci się 15 ct. 
a na Ślązku 48 et. w Morawii i w Cz»- 
chach i w Tryeście 0) ct, a w wyg- 
szej Austryi 64 et. W (ralicyi od mor- 


1. 


U 


przytoczył, | 


gólnego dobra opanowało państwo 
wszystkie cziejziny Życia społecznego 
(1 wszysikie objawy życia ludu i eko- 
noteiczue i nawet codzienne. Państwo 
stado się i fizycznie i duchowo wła- 
jdzą; owiadnęło ono przez armię swych 
nrzęlników, przez obowiązkowy do 
ostatecznych krańców posunięty przy- 
mas; dłrżby wojskowej ; przez przymus 
szkolny, przez szereg mniej sprawie- 
idhwych ustaw i rozporządzeń każde- 
go chywatela i wsiąkło we wszystkie 
|stosunki życiowe. A to wszystko nie 
lma na celu dobra jednostek, dobra 
społecznego, lecz raczej wzmocnienie 
; wykształcenie władzy państwowej i 
osiągnięcie ideału państwa, jako osta- 
|cecznego ceiu“, 


winien istnieć dla szczęścia jednostki, 
a nie wyłącznie dla wladzy państwo- 
wej; i tenże porządek społeczny wraz 
z władzą państwową musi być pod- 
porządkowany jednostce, bo jednostka 
jest celem a nie państwo". 

„Człowiek, jako taki, nie może gi- 
nąć w obywatelu; ani społeczeństwo 
w państwie; czyli, że państwo nio mo- 
że mieć charakteru bezwzględnego, 
nie może wszystkiego pochłaniać. Za- 
sada Chrystusa Pana: „oddajcie co 
jest cesarskiego, cesarzowi", odniosła 
zwycięstwo nąd absolutyzmem państwa 
pogańskiego i odniesie, da Bóg, zwy- 
cięstwo nad absolutyzmem państwa li- 
berulnego i złamie jego omnipotencyą, 
a natenczas wróci ta święta prawda, 
że państwo będzie dla człowieka, a 
nie człowiek dla państwa. Otóż to po- 


gańskie dawniej, a dzisiaj hberalae 
pojmowanie państwa jest pierwszą 
przyczyną ubecnych starć i walk w 


Europie". 
„Agrarynsze i socyaliści są nawskróś 
przejęci tą ideą wszechwładzy państwa 


|ı w temże upatrują swoje zbawisnie.; 


lObaj oddają państwu wszystkie środ- 
iki 1 wszelkie umocowanie; a więc po- 
jzwalają uchwalać coraz to większe 
podatki, coraz to więcej urzędników 


mianować, coraz więcej wolność i pra-| 


wo ludu ograniczać. Nocyaliści '!ażą 
do upaństwowienia fabryk, a'y pod 
usdzorem policyjnym robotni ucgi 
wygodnie życ, 


„Ale niestety i lud sam p~zesiąki 


ga ogrodu płaci się 13 ct; w Voral- | już tą ideą i uważa państwo ru przes- 
bergu 99 ct; w Tyroiu 95 ct; w Soi- |wódcę, za kierownika, za o iekura 
nogrodzie 81 ct; w Karyniyi 87 ct. | wszystkiego i wszystkich; i n! umio 
W  Galicyi od morga lasu płaci się |sobia wyobrazić społeczeństwa w któ- 
przeciętnie 4 ct; a najdrożej w niższej |remby państwo miało mniej ;:reroga- 
Austryi, bo 18 et. i w Tryeście, bo|tyw 1 mniej wdzierało się we wszyst- 
21 ct. _ |kie stosunki życia. Urzędnicy od zie- 

W całości płaci Galicya przeciętnie |lonego stolika, nie znając stornuków, 
od morga 14 ct; bukowina 9 ct.|rządzą. A ile to od ostatnich 20 lat 
Dalmacya 5 ct. — Zas Iryest i Mora- |nie powstało najrozmaitszych katego- 


wa 49 ct, Czechy 44 ct; Wyższa znów rola 


Austrya 46; Slązk 31 ct. opłaca. A i dzisiejszy system nauczą- 


Rada państwa zażądała zniżenia po- |uia w szkołach daje wiele do rmyśle-; 


datku gruntowego o 21], miljona i to 
żądanie przeszło. 


ryj urzędników, których 


nia. Nie jest to już wychowanie, aie 
raczej tresura. Wyclowywać może 


zykiem wolności, postępu iļskie i sieją nieufność, najstraszniej- 


sze ziarno przyszłego dyabelskiego 
żniwa“, 

„Ja mam mimo to głębokie prze- 
konanie, że chłop polski ma wiarę i 
nikt mu jei nie odbierze, bo wiara je- 
go i on sam nie wczorajszy. Kto tedy 
występuje przeciw wierze, przeciw ro- 
dzinie, a nawet i przeciw ojczyźnie, 
temu chłop wiary nie da. Prawda, że 
gdy mu prawi o krzywdach, to go 
chlop chętnie słucha, ale skoro widzi, 
że te wszystkie obiecanki kończą się 
na gadaniu, skoro pozna, co to za 
zacz ów opiekun, zaraz mu plecy po- 
każe“. 

„Ale mimo to, gdy się chłop cofnie 
od swych wrzekomych opiekunów, 
niechaj się łączy i silnie stoi i doma- 


„A przecież społeczny porządek po-|ga się na drodze legalnej, spokojnie 


1 z godnością „zrównania ciężarów" ; 
bo tego się sprawiedliwość domagać 
każe". 

Sprawozdanie ks, MKopycińskiego 
przerywano oklaskami. Pierwszy głos 
zabra Szmalee ze Strusiny, który 
wiele ale niedorzecznie mówił. Nastę- 
pni mowcy zbijali jego kiepską argu- 
mentacyę, poczem zabrał glos ks. Zy- 
gulińska, mówiąc o kapitalizmie, 
jako złym obecnie czynniku w spole- 
czeństwie, o wyzyskiwaniu ludności 
przez oszukańczy handel 1 o usnnięciu 
giełdy zbożowej. Wyjaśnił, dlaczego 
duchowieństwo nie 1dzie z towarzy- 
stwem demokratycznem ludowem, i o- 
pisał w pięknych obrazach dodatnią 
działalność leru dla ludu i robotni- 
|ków. Przemówienie to bardzo mądrze 


i pięknie wygioszone, przy:ęto okla | że 
| skamt. 


‘ani na jote. 


dnis 15. Lipea 1896. Nr. 195. 
Wprawdzie dawni urzę- 
dniey katolicy utrzymali się na =wych 
posadach, lesz nowi we mogą już być 
przyjęci. W całym także Volksrąa- 
dzie (parlamencie) nia ma ani jednego 
katolika. 

3) Szkoła, w której katolik jest 
nauczycielem, nie otrzymuje od rządu 
żadnego subsydyum, misyonarze więc 
i ludność katolicka musi troszczyć się 
sama O utrzymanie swych naukowych 
zakładów. Przed kilkunastu jeszcze la- 
ty w niektórych szkołach państwowych 
znajdowali się nauczyciele katolicy, O- 
becnie jednak superintendent wycho- 
wania publicznego nie chce naweś siy- 
szeć o powierzeniu wykładów jakierau- 
kolwiek każolikowi. Ostatni katolicki 
nauczycie! w szkole państwowej zmarł 
przed dziesięcin laty. 

Oto jak się przedstawia obecne sta- 
nowisko katolików transvaalskich z pra- 
wnego punktu widzenia. 

W ogóle w ostatnich czasach rząd 
transyaalski miewa ccraz większe tru- 
dności do zwalezenia, ilekroć pragnie 
pogodzić prawa miejscowe z ugodami, 
zawartami z zagraniuzaemi mocarstwa- 


Popis rozpoczął się odśpiewaniem Gou- 
noda © salłularis przez chór mieszany z 
tow. fortepiana. Nastepnie ośmiu uczniów 
odegrało Suppe go „Uwerturę* na skrzypce 
z tow. fertepiaun, dalej wychowanka Durdel 
odegrała wcale poprawnie „Preludtam* Che- 
piua, Wiśniewski i Kiziak na skreyycach | 
forieptanie edrgrzii „Kujawiaka” Łady ~- 
popis zakończył „Mazurek“  Nowakowsśtego 
odśpiewauny przez chór mięszany z tow. for- 
tepianu, W isiocie podziwiać należało, ż ja- 
kum talentem biedne te dzieci popisywały się 
grą i śpiewem i z twarzy ich wyczytać 1mo- 
żna było. iż muzyka te jedna z największych 
ich przyjemności. Nauki gry na skrzypcach, 
oraz organach, oraz nauki śpiewu udzielał 
p. Heuryk Sławiezek. Nad pracą jego zdu- 
miewać się należy. Ile potrzeba cierpliwości, 
ile trudu i pracy kosztowało, aby te biedne 
dzieci, pozbawione wzroku, nauczyć gry, na- 
uczyć uderzać w klawisze organu "opis też 
wykazał, iż p. Slawiczek jest znakomitym 
pedagnziem, Lekcyi gry fertepianu udzielała 
p. Zaiebowska. Po popisie obecuy nA nim 
ks, kanonik Lewicki przemówił w serdecznych 
| słowach do zebranych dzieci, zachęcając je 
do miłuści Boga i Ojezyzny i da pracy, oraz 
wyraził uznauie kisrownikowi zakładu m 


prób bakteryologieznych, które wyksznią. że 
jopattunek srebrny zalecany przez Qtede' ga 
|wcalg nie jest lerszy, a może jest gorszy 
od dawnych sprsybów opatrywania W dry- 
skusyi dr. Trzebieki, Kryński i Uhina 
twierdzili zdanie preleganta. Prof. Obaiiński 
przedstawił preparat wzwiętego żołądka wraz 
a wielka częścią poprzecznicy. Wypadek ten 
uwieńczony był pomyślnym skutkiem. W dy 
skusyl przemawiał dr. Kader. Dr. Bogdanile 
mówił o postępowaniu przy  przepuklinach 
uwiązgniętych. 

W Wieliczee przyszło do demonstra- 
eyj robotniczych przeżiw koinispi prowadzą- 
eej śledztwo w sprawie kradzieży soli, Gy 
ieduego a ekscedentów aresztowano. robotni- 
cy poczęli ziósg wszystkieh stron, 
krzycząa: Nie pozwalsjmy azesztować! a do 
otwartych okien pokoju, w którym urzęda- 
wał komisarz skarbowy, posypały się ka- 
mienie. Zawiadomiony o zbiegowisku staro- 
sta natychmiast przysłał (obu żandarmów, 
stacyonowanych w Wieliczce. Pomimo przy- 
bycia żandarmów zebrany tłum mie ustepo- 
wał i jakby w oblężeniu przetrzymał urzę- 
dujących do godz. 11. wieczorem., Na dro- 
dze, przez którą powracać mieli urzędwiey 
ida Krakowa, również miały miejsca zbiego- 


pn- 


zusgać się ze 


mi, to jest Anglią, Francyą, Niemcami Jooganoiwi i grono nawezycieiskiemu, której wisku drobnych handlarzy i robotników. u- 


i Portugalią. Podlug owych konwencyj 
wszyscy obywatele Transvaalu, pocho- 
dzący z wymienionych wyżej krain, 
są równouprawnieni z Boerami i mo- 
gą swobodnie trudnić się hanillem lub 
przemysłem. Obecnie jednak protestan- 
ci odnieśli w tej krainie stanowczą 
przewagę i zdobyli sobie wiele przy- 
wilejów, których katolicy nie posia- 
dzją. Taki stan rzeczy sprzeciwia się 
zasadniczo zawartym ugodorm. lecz 
rząd transvaalski nie bardzo zdajə się 
troszczyć o opinię zagranicy. 

Nie przeszkadza to jednak wcale, 
w stosunkach codziennych niemal 


M 


(z państwowemi władzami doznajemy 


Nastepnie Łazarski zbijai nielo-|Z4wsze urzędowej grzeczności i sza- 


Enya Szmalca, który uiezadowo- 


lony był u. p. z tegn, że żołnierze jak 
,„kadety*, jak filosofy, ładnie są u 
bran. 

Nauczyciel Bysiek użalał się na 


cunku, którego nie odmawiają nam 
również prywatni obywatele. Ftykie- 
cie tej wszakże nie bardzo można za- 
ufać. 

_ Tak naprzykład przed trzema laty 


(niską płacę nauczycieli w miastach i| mieszkańcy Lydenburga wnieśli do 


po wsiach. 
| P. Winkowski poddaje ostrej 
krytyce to postępowanie rządu, że tyl- 


SiĘ na wieca. Wyraża zdziwienie dla- 
czego n. p. w Dąbrowie przeciw kan- 
,dydatowi chłopskiemu występowało 
,dnchowieństwo, i dodaje, że kto nie 
¡nosi obroży pańskiej, ten bywa bity. 
„Co do żydów zaś przestrzega włościan, 
aby wojny im nie wytaczali: „Nie 
' wyście ich sprowadzili, nie wyście im 
¿wsie i karczmy oddali“ i t. d.. a więc 
jniechął ci z nirai wojują, którzy zawi- 
jmli, Żąda, aby w polityce iść drogą 
uczciwości, prawdy 1 miłości i ciemne- 
go pouczać i obywatelem go zrobić. 

Jamrowicz użala się, że roko- 
dzielnik nie ma pracy, i domaga się 
zmiany nstawy przemysłowej, bo ka- 
/pitał rękodzielników już dobija. 

Gdy ks. Stojałowski chciał za- 
brać głos, starosta mu zabronił mówić 
'pod grożbą rozwiązania zebrania. Aby 


Najważniejszą zdobyczą rady pań:|tylko Kościół. ta moralna potęga, któ-.tego uniknąć, zrzekł się ks. Stojałow- 


siwa za inicyatywą Polaków jest to, 


ra uczy ufności w Bogu, karności i 


ski głosu, zanosząc protest przeciw 


że nie wcino zwalać podatków z je-|spełniania obowiązków przez wszyst-| temu. 


dnego kraju na dragi, a w tym Sa:|kich, i wielkich i małych, i bogatych | 


Jeszcze zabierali głos inni, poczem 


. ` - A z ` s e : l s) G CHE) 
mym krajn z jednego rejona nra dru-|i ubogich. i urzędników i podwład- po trzech godzinach dyskusyi, wśród 


gu 
był wstanie zapiacić całej sumy po- 
datku, jaki na mego przypadał, to tę 
resztę sciągano z innego kraja, obon- 
nie każdy kraj zapizei tyle tylko, ile 
na niego przypada; a nadzo iż w cą 
gu następnych 15 las nie woino bg- 
dzie podwyższyć tego podatku grun- 
towego. Gdy zas podatek osobisto- do- 
chodowy zostanie zaprowadzony, $0 
Łądzia zniżony 1eszcze podatex grun- 
towy u 10 io 157. 

Dalej omówił ka, Kopycińskt nową 
ustawą o odgisywania nodatku mun 
towego przy szkodach eiemeuternych, 
która uzupełnia | poprawia Ustawę Z 
d 23. maja (SSV r. o irie. ża to md- 

+ : i ` TET 

pisanie nie będzie już zawisła od lo- 
brej woli inspektora podatkowego. Ta 
us'awa rozciąga się na wszystkiə stra- 
ty i szkody na polach, a 1 to w razie 
wielkiej szkody uaweb na dalsza late, 
w których sią też podatku opłacah nie 
będzie. 

Wspomniał następnie ks. poseł 6 
uchwaleniu budowy kolei lokulnych, 
kliniki okulistycznej w Mrakowie za 
sumę 140000 zł. o ustawie karnej 
przeciw nieuprawnionym agentom emi- 
gracyjnym, którzy będą karani are- 
sztem od 8 dni do 6 miesięcy, a ci, 
co fałszywie namawiają do emigracyl, 
od 6 miesięcy do 2 lat; o wneszenit 
rekursów przeciw orzeczeniu wiad« 


krajowych politycznych. o bswawia ©; 


emeryturach urzędniczy:h i © zauju 
trzeniu wdów i sierot jo urzęui:kack 
państwowych, a wresziis 0 NsaAWie 
przyznającej premie eksportowe al 


cukru do 9 milicnów io pońdtiese nit 
podatku od ontru z 1l na 13 ai. 

W dalszy ciągu swego prawo- 
zdania podniósł ks. Koryciński, że 
kilka ważnych spraw nis załatwiono 
w Radzie państwa, a to: ustawy o 
przymusowem zabezpieczeniu od ognia ; 
obniżenia podatku domowego od za- 
budowań włościan; uwolnienia rze 
miosła i drobnego przemysłu od po- 
datku zarobkowego w pierwszych la- 
tach istnienia ; usunięcia niemoralno- 
ści wynikającej z denuncyacyi władz 
skarbowych; soli taniej bydlęcej; po- 
większenia liczby urzędników Polaków 
przy władzach centralnych; zmiany 
ustawy weterynaryjnej. Nadto rząd 
nie uwzględnia rolnictwa w dostawach 
dla armii, tylko zakupuje wszystko 
„przez liwerantów i nie daje żołnie- 
rzom wracającym do domu odzienia i 
obuwia. 

Następnie wyjaśnił ks. poseł stan 
obecny ON i między inne- 
mi powiedział : 

„Rolnictwo w upadku; z czego wy- 
nikła nędza, co pożera miliony; a z 
urugiej strony wzrost demokracyi so- 


4 


miliardy utozęły w rekach obcych 
ram zupełnie. Akcye, banki, giełdy, 
pożyczki, lichwa, dziennikarstwo, to 
wszystko w rękach obcych. Trzeba 
vam tedy szkół wyznaniowych, by 


dzieci zdrową nauką pobierały; trze- | 


ba nam znpełnej wolności kościoła i 
do nenczania i do speaniania uczyn- 
mów miłosierdzia. Aby zapisać 100 zł. 
jne cele religijne, lub humanitarne, 
potrzeba o te prosić rząd i z góry 
20%, podatku optacić. Aby zbierać 
skłańkć na nędzarzy. prosi też o to 
rząd. śle aby założyć bank do zdzie- 
rania, do bebwy, do okradania milio- 
ośw. to woluo czynić bezkarnie“, 
| „deszcze jedno słowo: „Precz z 
| księdzem, oth najnowsze w Galicy1 
haslo, ale I najfalszywsze. Chrześcijań- 
stwo jest izolowane od ludu i nie 
istnieje ono dia siebie ze swymi do- 
giuatalmi, ze swymi prawami, ze swym 
ladom wiernym i swymi kapłanami. 
Chrześcijaństwo jako zbudowane na 
nSzuie" i to wysokiej, rzuca. jak przy- 
|stoi, tonącym linę zbawienia. I dla- 
tego kapłau nie zamieni niezmien- 
uych i nienaruszalnych zasad Kościo- 
ła i swej niezłomnej wierności i prze- 
konań dla dogmatów; ala to mn w 
niczem uie przeszkadza, aby odnajdy- 
wał uows socyalne reformy, któreby 
uajlspiej czasowi i miejscu odpowia- 
dały. Dlajego to Oje oe św. i tylu bi- 
knzów o wielkiej inteligencyi nie lg- 
sają się rzucić wzroku śmiało aż do 
ostatnich krańców horyzcutu i kroczą 
smiało ze swym klerem do wytknię- 
tego ideału, a dlatego śmiało, bo są 
w posiadaniu prawd boży .:h, a tem 
samem mniej narażeni ni pobiądzenie 
od innych. A ewangelia swięta, to 
książka dla wszystkich .zasów, dla 
wszystkich form społecznych; bo ona 
jest księgą narodów i łudów po wsze 
czasy“. 

„A na koniec słówko o chłopie pol- 
skim. Chłop nasz jest może najnie- 
szczęśliwszy w Europie. Ma on praw- 
da opiekunów co nie miara. A gdy się 
nim jeden opiekować przestanie, Za- 
raz ha jego miejsce wyrasta stu no- 
wych. Wszyscy niby o nim myślą, 
wszyscy wiedzą niby, co mu dolega, 
czego mu potrzeba. Ale jak podnieść 
gospodarstwo rolne, jak wyrwać chło- 
pa z objęć lichwy i pijaństwa, jak go 
oświecić, jak go uczyć miłości Boga 1 
bliżnich, jak zasiewać u niego zdrowe 
pojęcie o hygienie, o szanowaniu 
zdrowia, 0 ratowaniu się w czasie 
choroby, jak poprawiać grunta, by le- 
piej rodziły, jak ma oszczędzać, gdzie 
tanią pożyczkę otrzymać itd, o tem 
wszystkiem mało opiekunowie myślą 
i mówią. Ale za to w zamian okłamu- 
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Dvtychczes gdy jeden krej nie|nych. Zabrali nam cechy 1 bractwa; a oklasków, dano wotum zaufania ks. 


Kopycińskiemu. Tenże podziękował za 


"zaufanie, pożegnał wyborców tem, że 
już o mandat ubiegać się nie będzie, 


Katolicyzm W Transraaln. 


Telegram paryski doniósł nam, że 
parlament (volksraad) transvaalski zna- 
czną większością głosów, bo 15 prze- 
ciw 8 zniósł wykluczenie katolików 
od rządów państwowych. Jest to o- 
gromna niespodziauka, jak wnosić na- 
leży z opisu położenia katolików w 
Transvaali, podanego właśnie w osta- 
tnim zeszycie znakomicie redagowa- 
nych Misyj katolickich. Zapewne jakieś 
— niewiadome na razie, ale z powno- 
ścią bardzo ważne — powody polity- 
czne skłoniły zegorzałych protestan- 
tów boerskich do tej uukwały. Dowo- 
dzi ona jednak z całą dosadnością, jak 
duch katolicyzmu, jako religii czystej 
miłości, eoraz bardziej przesiąka u- 
mysły najzaciętszych swoich przeci- 
wników, a nawet prześladowców. We 
wspomuianym artykule Misyj katolickich 
czytamy : 

O położeniu katolickiego Kościoła 
w Transvaalu kreślono niejednokrotnie 
szczegóły mniej lub więcej zgodne z 
rzeczywistością. Obecnie przedstawia 
się Ona jak następuje: 
| J) Zarówuo rząd transvaalski, jak 
itak zwara konwencya londyńska, 
zapewnily wszystkim obywatelom tej 
rzeczypospolitej zupełną tolerancyę re- 
lugijną, kaiolicy więc mega budować 
kościoły, szkoły, ochronki i t. p., nie 
doznając żadnych przeszkód ze stro- 
ny władz rządowych. Nigdy dotąd od 
chwili zawarcia londyńskiej ugody, 
katolicy nie potrzebowali się uskarzać 
na najmniejszy nawet cień prześlado- 
wania ze strony władz rządowych. 

Przed 50 laty działo się zupełnie 
inaczej, gdyż katolickim kapłanom nie 
wolno było odprawiać Mszy świętej i 
żadnych innych religijnych obrzędów, 
a nawet (00. Honderwanger i Le Bi- 
han zostali zmuszeni do opuszczenia 
granie transvaalskiej rzeczypospolitej. 

2) Podług miejscowego prawa, zwa- 
nego Grondwet, sami tylko protestanci 
mogą być członkami Volksraadu i zaj- 
mować rządowe posady. Ani katolicy, 
ani żydzi nie mają prawa zostać wy- 
branymi na członków parlamentu, lub 
piastować jakiekolwiek urzęda. Wszy- 
scy urzędnicy pocztowi, telegraficzni, 
policyjni, jak również oficerowie ar- 
tyleryi rekrutują się wyłącznie z pro- 
testantów. Przed kilkoma laty rząd 
nie trzymał sią ściśle tej zasady, lecz 
od lat 2 czy 8 nie odstępuje od niej 


Volksraadu petycyę, prosząc o zmu- 
szenie katolików do opuszczenia tego 
zakątku i sprzedaży swych posiadło- 


ko chłopom nie pozwala zgromadzać ści. Większa część Volksraadu przy- 


chyliła się chętnie do tego żądania, 
lecz prezes oświadczył, iż wykracza 
ono przeciw literze prawa. Gdyby 
wówczas kwestya ta mniej pomyślny 
przybrała dla nas obrót, to jest gdy- 
by rząd się zgodził na wywłaszczenie 
lydenburskich katolików, to sądzę, 
niestety, że wkrótce większa część 
Boerów wystąpiłaby z takiemi żąda- 
niami. 

Najzaciętszym nieprzyjacielem ka- 
tolicyzmu w Transvaalu jest tak zwa- 
ny superintendent oświaty publicznej, 
który przed kilkoma laty napastował 
nas otwarcie w okólniku. wysłanym 
do wszystkich protestanckich pasto- 
rów. Na odezwę jego odpowiedziałem 
listem, umieszczonym w dziennikach, 
w którym wbaliłem kolejno twierdze- 
nia mego przeciwnika, tak dalece, że 
opinia publiczna przyznała nam słu- 
SZNOŚĆ. 

Nigdy dotąd jeszcze petycye, wy- 
syłane do Wolksraadu, a domagające 
się naszego wydalenia, nie odniosły 
pożądanego skutku, jedynym zaś ich 
wynikiem jest rozjątrzanie przeciw 
nam Boerów. 

Prawodawstwo transvaalskie opiera 
się na starym niemieckim kodeksie 
karnym, przyniesionym do Kaplandyi 
przy końcu zeszłego wieku przez pier- 
wszego europejskiego osadnika, Da- 
wniej prawo to przyjęte było powsze- 
chnie w Kaplandyi, Natalu i Transva 
alu, lecz w roku 1884 dwie pierwsze 
z wymienionych krain przyjęły prawo 
angielskie. Kiedy Transvaai pójdzie za 
ich przykładem, tego nie wiemy. 

Od drugiej połowy bieżącego stu- 


dowi najmniejszego powodu do skóre. 
Natomiast w Transvaalu, chociaż nie 
doznają otwartego prześladowania, ,5- 
dnak są systematycznie usuwam ud 
wszelkiego wybitniejszego stanowiska, 
zmiany zaś w tym kieruuku nie ry 
chin można się spodziewać. 

Do czego dąży rząd w Pretoryn, 
tego doprawdy określić nie zdoiamy.| 


Nie ulega tylko wątpliwości, że pra-| 


wo zabraniające katolikom piastowania 
wszelkich państwowych urzędów jest 
zniewagą, wyrządzoną naszej ludności, 
pozbawienie zaś naszych szkół wszel- 
kich rządowych zasiłków, udzielanych 
hojnie szkołom protestanckim, również 
dotkliwie daje się nam nuczuwać. Ży- 
liśmy wprawdzie dotąd o własnych 
siłach i dalej żyć będziemy, lecz wy- 
jęcie nas z pod prawa nie należy 
wcale do rzeczy przyjemnych. 


KRONIKA. 
Lwów d. 14. lipcu. 


Zapiski osobisie. Prezydent ministrów 
hr. Badeni już w środę wyjeżdża z Buska 
do Wiednia, aby wziąć udział w konferen 
cyach ugodowych z Węgrami 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt zezwo- 
woliła na zamianę miejsc asystentom Tadeu- 
Bzowi Rychlikowi w Krakowie i Feliksowi 
Goliksowi Golińskiemu w Wadowicach, 

Ślnb dr. Maryana Hawranka z panną 
Zofią Franciszką Smoczyńską odbył się dnia 
14. bm. w Krakowie. 

Nowe urzędy pocztowe wejdą w zy- 
cie z dniem 16. bm. w Ponikwie pow. Bro- 
dy i w Jasionce pow. Rzeszów. 

W lwowskim zakładzie dla ciem- 
nych odbył się w poniedziałek popis do- 
roczny, który dał piękny dowód pożytecznej 
działalności tego zakładu, W roku ubiegłym 
umieszczonych było w zakładzie 22 chłopców 
i 12 dzieweząt, opuszcza obecnie zakład 4 
chłopcy i 2 dziewczęta. W czasie feryj przy- 
jętych zostanie 5 chłopeów i 5 dziewcząt, 


i wybrany zostal dr, Boszowski. 
; Ar. Trzebieki. 
$ brani 


i 


w 
u 


poświcecniem pracuje dla debra tych nie- 
szezęśliw voji, 

W końen rozdano dzieciem nagrody w 
książkach. Dwie trzecie części pieniędzy, u- 
zyskanyrch ze spizednży wyrobów koszykar- 
skieh i drotowycli, zaiisuje na dobro 
rachunku wychowanków wręcza im się 
takowe pè ejnszezenin zakłada. 

W tym miesiacii gotowe będa plany na 
nowy gmach i bndowa rozpocznie się może 
jeszewe w tym roku. Gmach stanie na Zo- 
ifiówee Koło klasztoru „s'ństr miłosierdzia. 
Dom na Łyczakowie, w którym mieści się 
zakład, zostanie sprzedaiiymm, 


Exhumaecya. Dziś odbyła się na emen- 
tarzu janowskim exhumacya zwłok Ś. p. Ta- 
deusza Bojarskiego, b. urzędnika gal. Tow. 
kred. ziem., b, właściciela dóbr, podoficera i 
legionisty, którego pochowano przed kilku 
dniami w wspólnym grobie żołnierzy. Zwło 
ki złożono w osobnym grobie, na którym ko- 
sztem przyjaciół i kolegów zmarłego i z 
przyczynieniem się dyrekcyi Tow. krod. wy- 
stawiony będzie odpowiedni nagrobek. 


Korzon o socyalistach. Redakcya 
N. R. otrzymała od p. Tadeusza Korzona 
z Warszawy następujący list: „Dowiaduję 
się od przejezdnych, że w dniu 1 lipca br. 
na wieczorze urządzonym ku czci Joachima 
Lelewela, po odczytania wyjątków z nade- 
słanego przezemnie „Poglądu na działalność 
naukową“ tego wielkiego historyka, pewna 
nieznana mi gromadka uczestników obchodu 
śpiewała pieśń  socyalistyczno - rewolucyjną 
„Czerwony sztandar“. Jest to dla mnie przy- 
krą niespodzianką wobec ducha i wyrazów 
zaproszenia, jakie otrzymałem od Kółka hi- 
storycznego, a zniewagą dla Islewela, który 
znosząc głód, zimno, ubóstwa, dotkliwsze 
niź najuboższy z robotników dzisiejszych, 
zajmując się od lat młodych do późnej sta- 
rości losami ludu pracowitego, głusząc i prak- 
tykując zasady demokracyi ówczesnej. napi- 
sał przecież 19 grudnia 1850 r.: „Przeklę- 
ty to socyalizm, komunizm“. („Listy.. do 
rodzeństwa pisane. Poznań. Zupański, 1879, 
t. II. str. 844), Wiadomo, jak stanowczo 
i bezwzględnie wypraszał ze swej izdebki 
przybyszów, którzy przestępujac próg, ośmie- 
lali się obrażać jego cele życia; dziś ja za- 
stąpić winienem zmarłego w oświadczeniu, 
że ten „Czerwony sztandar” nie był i nie 
mógł być jego sztandarem“ 


Strejki. Strejk robotników budowlanych 
w Krakowie. który rozpoczął się w ponie- 
działek, przybiera ogromne rozmiary. Dotąd 
nie ma ustalonej cyfry wstrzymujących się od 
pracy robotników ; można jednak przypuszczać, 
źe liczba strejkujących murarzy, cieślów i 
pomocy dochodzi do 3.000 osób; samych 
robotników murarskich bez pom ocników strej- 
kuje 1500. 

Z powodu strejku właściciele cegielń xo- 


BIĘ 
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| koliczność, iż skutkiem zarzączovych śledziw: 
zebrano już okfite dowody kradzieży soli, 
przez czas długi praktykowanej, wzburzyła 
wplątanych w sprawę żydów handlarzy i 
nabywców kradzionego towaru i oni głównie 
podmawiają górników do ekscesów i strejku. 

Ze Starego Sącza. Ksienią klasztoru 
bł. Kingi w Starym Sączu obraną została 
Siostra Łucya Handinger, Lwowianka, licza- 
ca 86 lat wieku, a 17 powołania zakonne- 
go. Klasztor starosądecki od r. 1822 a więc 
przez 74 lat naucza we własnej szkole, obe- 
enie 7-klasowej i mającej prawo publiczno- 
Śri; przeciętna cyfra uczennice wynosi 400, 
Za rządów biurokratyzmu niemieckiego szko- 
ła ta nosiła nazwę: „Módchenschule fir ge- 
bildete Staende*. Wiadomo, że dawną z r. 
1292 bogatą fundacyę bł, Kingi, miasto 
Stary Sącz i 52 wsi zabrał na rzecz pań- 
stwa rząd 1783, a klasztor skasował. Za 
konnice jednak z niego nie wyszły: „trupa- 
mi nas wynieście, ale żywe stąd nie wyj- 
dziemy* -— powtarzały urzędnikom. I zo- 
stały ratując się tem, że szkołę dzieweząt 
otworzą. Rząd wyznaczył dla 44 zakonnie 
roczną pensyę po 200 zł, a od lat kilku 
dla 30 zakonnic po 250 zł. na głowę. Obe- 
cnie jest kilka miejse wolnych. panny niżej 
lat 30 z powołaniem zakonnem, wykształco- 
ne, zwłaszcza z patentem nauczycielskim 
i dobrym głosem do śpiewu  choralnego, 
choćby bez posagu, ale z wyprawą znaleźć- 
by mogły w klasztorze 
Stara reguła św. Klary i wspólne życie za- 
konne, ściśle są zachowywane. Oprócz szkoły 
istnieje przy klasztorze internat dla 80 do 
40 panienek. 

Z Rzeszowa. Rada miasta Rzeszowa 
uchwaliła wnieść do ministerstwa oświaty 
petycyę, aby podział gimnazyów na prowin- 
cyonalne i stołeczne (do tych ostatnich zali- 
czone są tylko gimnazya we Lwowie, Kra- 
kowie i Podgórzu i profesorowie w tych gi- 
wnażyach pobierają płacę o 200 zł. wyższą) 
zniesiony został, ewentualnie aby gimnazyum 
rzeszowskie zaliczono do kategoryi gimna- 
zyów stołecznych. 

Z Cieszyna. Ks. Karol Paździora, pro- 
boszcz w Gnojniku pod  Cieszynem, znany 
patryota obchodził przed kilku dniami 25- 
letni jubileusz swego kapłaństwa i tyluż lat 
niestrudzonej działalności obywatelskiej. Przed 
południem odprawił jubilat solenną mszę 
św. w asystencyi 5 księży, po której odśpie - 
wano uroczyste: Te Deum laudamus. Po 
godz. 1. popołudniu odbył się obiad wyda- 
ny przez gospodarza na cześć przybyłych 
gości, w czasie którego wygłosili stosowne 
mowy poseł ks. Świeży, dr. Kreisel i pa- 
tryota czeski Janal. Jubilat odpowiedział du- 
chowieństwu po łacinie, a nastepnie społem: 
wszystkim po polsku. Po wieszperach o 4. 
godz. popołudinu, odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie miejsrówego „Kółka relvi- 


chętne przyjęcie, 


szą się podobno z myślą zatrzymania vajezege” przy licznym udziale cztenków ohoj- 


czas jakiś robót w cegielniach, albowiem na 


zm pie Dusieazenie trwało 2 godzin, 


wyprodukowany materya? nia znajdą odbiar-|Oprócz xłościan I jabilata przemawiali Ha. 
lecia katolicy w Natalu i na przyłąd |ców. Takie wsłęrywacie roboty w cegiel-fku, Świeży i Londun, tudzież dr. Kreisel 
ku Dobrej Nadziei zupełną. CIESZĄ sięj niach byżyty cos dla rókatików cegiar-| Przewów.cnia prezdzielły rhorelse Epiewy 
swobodą i nigdy jeszcze nie dali rzą» | skieh wecywiśce stanowiacych najbiedniej: | narodow yeh luimnów, 


szy proletaryat robotniczy 
punen kategoryami rohotików. ; 
| YI zjazd chiracgów polskich wi 
(Krakowie rezeczął się dwie to, 
| wykłuduwej wliniki elururgioznej; M na sta. 
le ustawiono ¿sèy szerag preraralów anato- | 


bin. W szli 


misznych do pierw nuig wykioda pf, drai 
jhostaneeko=go „0 pretekaniu skrulowyehią 
rownież roświeszówo poirzebaa da lego wy-i 


kładu tablies azazonceżne. Prel stoten: pre-j 
|zydpatmyn. orin w maleuieze zuję!) miejscu $ 
(goscie przybyli ze Lwowa i z innych dziel ( 
nie Polski, profesorowie Wydziału lekarskie f 
go w uniwersytecie Jagiellońskim Ee 
Browicz, Cybulski, M. L. Jakubowski, Po- 
nikło, Rosner; redaktor Przeglądu lekar- 
skiego Kwaśnicki ; grono docentów i lekarzy 
praktycznych, wojskowych r Krakowa, oraz 
grono chirurgów zamiejscowych. 

Dalsze miejsca zajęli słuchacze medycy- 


iny. Siałys: prezesem zjazdu jest p. dr. Ry- 
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dygier i on też zagaił obrady, Sekretarzem 
skarbnikiem 
Prezesuini honorowymi wy- 
zostali: dr. Rumszewicz z Kijowa, 
prof. dr. Jordan z Krakowa, dr. Webr ze 
Lwowa i dr, Baglanik z Biaiy. W iecpraze- | 
sami hororowena:; dr. Wyeoeki z Leluliną| 
w Prasiech Zarhośnieh, Ga Zodydziowsyi zł 
Będzina, dr. Barger 22 Lwowa I dr Madey- 
ski a Przemyśia, Po ukonstytuowaniu się 
zjazdu, szereg wykładów rozpoczął prof. Ko- 
stanecki, który mów'ł o przetokach szyjnych, 
tak zwanych przetokach skrzelowych, tłó- 
macząc za pomocą szeregu tablic i modeli 
embryologieżnych ich powstawanie. 

W dyskusyi nad tym pięknym wykła- 
dem. który słuchacze przyjęli gromkiemi o 
kluskami, wzięli udział pp. prof, Jakubow- 
ski. dr. Drobnik i Barącz. Następnie prof. 
Rydygier wypowiedział kilka słów o suro- 
wiey Emmerich-Scholla, oświadczająt, że o- 
trzymał przy używaniu tejże bardzo złe wy- 
niki W dyskusyi zabierali głos dr. Kader i 
Bossowski. W dalszym ciągu dr. Klecki 
wygłosił rzecz o roli nerek w zakażeniu 
krwi. 

Dr. Wehr ze Lwowa mówił o opatrun- 
kach srebrnych i przedstawił cały szereg 
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Z Gniezna Burmistvz gnieźnieński Rol 
wjdalszym zosto ve rfużby, poniewuź za- 
brew? grznia pruskiego hymnu podczus uro- 
ezęstuści zamkniecia wystawy spożywcze). 

Zakaz. Jan saze Sapieha, młodzie: 


nien osiunustolcun, syn ksiostya Jauós Se- 
pubów a udkt szlushscgej zma dziś w 
Bee. 
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Y serya kolonii wakacyjacj chlop- 
ców wsjeżdżada Mrebeiowa d. 16, bm. o g. 
b. rano, Kuloniżei mają Lyć na dworcu ko- 
lejewim o godz. '/, do 6 rano, 

 czestulkioóm XXX zjazdn Tow. 
Pedagcegiczeego przyznała ayrakoya ko- 
lei państw. na czas od 14 do 21 b. m. na 
linizeh kolei osobowych Galicyi £ na Ba- 
kowinie następujące ulgi kolejowe: jadar7 
II kl. pociągu pospiesznego płacą biti II 
kl. pociągu osobowego; jadący II El. pucią- 
gu osobowego płacą bilet III kl.; jadący LE 
kl. pociągu osobowego płacą pół biletu tej- 
że klasy, 

Repertoar teatralny, Dziś 
„Pan Podprefekt*, 
ruty Leszczyńskiej, 

We czwartek „Honor“. Guścinzy wystep 
lioainraty Leszczyńskiej. 

W piątek „Poskromienie zlośniny*, 
ścinny występ Honoraty Leszczyńskiej. 

* K. Skrzycki: „Młodzież polska w za- 
borze rosyjskim“ Lwów 1896. 

Na wystawe obrazów pozyskano w 
ostatnich dniach wiele nowych dzieł, między 
innemi wystawiono większych rozmiarów pra- 
ce: Strojnowskiego „Złowrogi gość“, Hir- 
schlera „Aphrodite“, Kniipfera „Objawienie“, 
Makarewicza „Widok górski z okolic Dory- 
Jamnego, Reyznera „Pod kościołem“, „Mo- 
dlitwa", „Odpoczynek modela“, „Bacchant- 
ka“ i „Studyum“, Columbusa „Światła noc“, 
Barasimowicza „Krajobraz“, „Portret pana 
Machana*, „Portret synka prof. Dunikow- 
skiego, Jasieńskiej „Marzenie“ i „Główka“, 


we Środą 
Goecinny występ Hono- 
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'byla w r. 1595 dwanuście razy wię- 
ksza niż w r. 1594. Wychodźcy przy- 
bywali do Brazylii głównie w osta- 


Osizime  wiadóweŚi. 
GWe'ka wyborcza w okregu świe- 
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judapeszt d. 14 lipca. 

brebek, właśiiciel dóbr w Udvar 
dokonał zamachu  1aorderczego na 
swoją żonę i pięcioro dzieci, a ną- 
stępnie sam sobie życie odebrał. Żona 
i czworo dzieci umarły zaraz, piąte 
dziecko jest ciężko ranne. Motyw tego 
strasznego czynu niewiadomy. 


Badapeszt d. 14. lipca. 

Konferencye rządu węgierskiego i 
wspólnego z posłem serbskim Zimi- 
czem i resztą delegatów serbskich w 
sprawie  dopuszczania  nierogacizny 
serbskiej, skończą się dzisiaj, i zape- 
wne dojdzie do zupełnego porozumie- 
nia. Konferencye odbyły się z inicya- 
tywy króla serbskiego, któremu Zi- 
micz powiedział. że br. Banffy wobec 
delegata serbskiego na kongresie pocz- 
towym Gwozdicza a następnie wobec 
niege oświadczył, zs pragnie wyklaro- 


. Jaworski. Wobec tego, że okręg ten | 
ył w rękn niemieckiem, że ludność 
włościańska w znacznej części jest za- 
leżną od niemieckich właścicieli, a 
przedewszystkiem od landratów i że 
Niemcy wszelkie siły nieczyste wytę- 
żyli — wynik ten nazwać można 
olvrzymiem zwycięstwem moralnem. 
Niemcy obawiali się klęski swego kan- 
dysata i dlatego rozgłosili, że wybór 
ten będzie nieważnym, bo opiera się 
nia na nawej liście wyborczej, ale na 
Staraj z 1503 Zdaje się nawet, że 
diateza rajchstag unieważni ten wy- 
bor, gdyż inaczej musiałby za nieważ- 
ne uzvać wszystkie wybory uzupełnia- 
jase, dokouene wedle nowych list wy- 
borczych. Wejencya rozpisała wybór 
świecki ma podstawie listy starej z 
powodu, że to wybór uzupełniający, 
więc powinien być dokonany wedle 
l-ty, które służyły za podstawę przy 
wyborze pierwotnym. 
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wprowadzejie takjego systenn wybor; 
czego, kiðryby takze touiejszęsei i 
pew TA rSZENIACYĘ : 


Portena Dr sześć miesięcy 


wiezieuin. (buj byk uczniami IV kla- 
gimyasya 


` 
à 


e 
W 


z~ | A 


HSTAJOWIEMIE zerlia d. (4. lipca. 


trybunału beasacyjnego w Kanel; po- Z powodn zapowieńzianego przy- 
dario płaceniu | z tei NE ” ^ z . Ę Š A 
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tnikówj, Risay nie posiadają inajątkn | P>eboczenia rosyjskiego -Jokonano re- 


a wreszuje pmwaradcya MOPACELUW, ża | ý wlztyl domawych, Jednakże RAES się 
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Prezes komiivein niemieckich wie- 
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Mówił te porcału, z przyciskiero, | 


„stkiemi bram operaia się przeciw! 
tyranii i: uprzedzeniom. 
A ty, Ryszardzie ? 


T 
«Ku to samo odpowiesz? 


i Czy wierzysz 
p mawigi 

jrowiueż i z inmo 
Lyi bo 


ini. Jak ciężko mi 
Ale MA agadzą SIĄ tg 
! przokouskia:. 
Muninn YJ. losiaż po- 
i bolesmie tdozuł; niskąd praygolowana re w, ua dnie| 
l;e- (serca Żywiłu nadzieją, że w kuńcn 
8ZCZE. „przecież uda się jej przeprowadzić 
— W taiim rawe ilurd zostanie | -WojĄ wolę. Przyzwyczajoną była wi- 
straconym — odezwaiż się głucho. j dzieć upadające wszystkie zapory przed 
Lord Maxwell zwetierpliwił się,  jpotęgą jej osobistości. Jednakże ta ją 
— To jeszcze niekonieczne. Pod-!dziś zawiodła, nawet w obeo człowie- 
pisy, czyli raczej ruch, wywołany nie-, ka, który ją kochał. 
mi, nie są bez znaczenia. Powodują! Lord Maxwell spoglądał na prze- 
one częstokroć ponowne dochodzeniej miau na oboje. Kozrzewniał go rys 
sprawy. Ale minister spraw wewnętrz- | cjerpienia na twarzy mężczyzny, nuie- 
nych. któryby się dał uakionić do roz- |eieryphwił szybki, goręczkowy oddech 
sądzenia takiego wypadu, nie wedle |rozierwowanej dziewczyny. 
przepi:ów prawa i własnego sumienia, — lą teraz. Ryszardze — rzekł 
nie zatrzymałby swojej teki ani je-|wstając — opuszczam was na kilka 
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kory odpowiadal jago wiekowi 1 sta-, 
inowisku. imlyta ma newieczyła. Wszy- | 


„GAZETA NARODOWA z Środy 


Petersburg d. 14 lipca. 
Policya wykryła tajną drukarnię, 
z której wyszły proklamacye, rozrzu- 
cane podczas ostatniego strejku. Pięć- 
dziesiąt osób aresztowano. 
Belgrad d. 14. lipca. 
W przyszłym miesiącu król grecki 
powracając z Kopenhagi odwidzi króla 
Aleksandra serbskiego. 
Sofia d. 14 lipca. 
Organ Radosławowa prowadzi da- 
zaciętą walkę przeciw przyjęciu 
do armii bułgarskiej wydalonych swe- 
|go czasu oficerów, a którzy emigro- 
|wali do Rosyi. 


| 
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Rzym d. 14 lipca. 

Niektóre dzienniki podają następu- 
jący skład gabinetu: Visconti Veno- 
sti sprawy zagraniczne, Luzzati skarb, 
Pellouz wojny, Finali roboty publi- 
czne, liuetti poczty i telegrafy. Inni 
ministrowie zatrzymają swe teki. 

Rzym d. 14 lipca. 

Wezoraj odbyła się dwukrotnie na- 
rada gabinetowa, w której wzięli u- 
dział wszyscy członkowie gabinetu z 
Ricottiego i Perazziego. 
O godz. 10 wieczorem zeszli się człon- 
kowie gabimetn jeszcze raz na naradę. 
Zapewniają. że dzis zakończy się prze- 
silenie, gdyż udało się już pogodzić 
kwestyę reformy wojskowej z finan- 
sową sytuacyą Włoch i w ten sposób 
usunięto giówną trndność, 

Ateny d. 14. lipca. 

Kreteńskie Zgromadzenie narodowe 
uksnstytuowało się wczoraj. 

Ateny å. 14, lipca. 

Z Herakliopu donoszą, że znalezio- 
no tam zwłoki pięciu zamordowanych 
chrześcijan. ludność elirzescijańska o- 
burzona do żywego, napadła zbrojno 
na dwie wsie tureckie i wyprawiła 
tam rzeź. 
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Baryż d. 14. lipca. 

Na zgromadzeniu  niemadiarskich 
narodowości, na którem Flourens prze- 
wodniczył, powiedział tenże: W roku 
1870 wpływ Węgier sprawił, że Austrya 
nie ujęła się za Francyą. 

Ostatecznie uchwalono rezolucyę, 
domagającą się równouprawnienia dla 
narodowości niemadiarskich z ma- 
diarską. 

Paryż d. 14. lipca. 

Wczoraj wieczorem przybył do Pa- 
ryża Lihungczang. Przyjmowano go 
z honorami wojskowymi. Na dworcu 
oczekiwał go reprezentant Faure'a. 

Londyn d. 14 lipca. 

Do Timesa donoszą z Kanei, że z 
Rhetymno nadchodzą grożne wieści. 
Chrześcijanie spalili cztery wsie ture- 
ckie. W mieście Rhetymno chrześcija- 
nin wystrzelił przypadkiem w pobliżu 
konsulatu angielskiego, skutkiem cze- 
go wywiązała się walka, w której zgi- 
nął jeden policyant i jeden Turek, a 
ośmiu ludzi poraniono. 

Nowy York d. 14. lipca. 

Wybór kandydata na prezydenta 
republiki z obozu demokratycznego p. 
Briana nie zadowalnia bardzo wielu 
demokratów. Liczne wpływowe dzien- 
niki, należące do tego stronnietwa, 
ostro występują przeciw kandydaturze. 
Jeden z siedmiu jego kontr-kandyda- 
tów p. Hill stanął na czele agitacyi 
przeciwnej wyborowi Briana. Wydane 
manifesty twierdzą, że wybór Briana 
kandydatem jest nielegalny, albowiem 
on nie otrzymał nawet połowy głosów 
kongresu demokratycznego w Chicago. 

Nowy Jork p. 14 lipca. 

Z Kogan (w Stanie Jowa) donoszą 
o okropnym wypadku na kolei Chica- 
go-Northwestern. Zderzyły się dwa 
pociągi osobowe, jadące w przeciwnym 


de reski [ej var T wiadczył 1.. . : 
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rannych. 


jednej godziny!|minut. Pozwól Edycie wypocząć i u- 


spokńj co do tej sprawy. Potem 


|przyjdżcie razem na kolacyę... Przede- 


wszystkiem staraj się ją przekonać, 
że serdecznie ją wszyscy kochamy i 
podziwiamy, ale w podobnych sprawach 
must nam pozostawić swobodę dzia- 


Iłania, giłyż za nasze czynności odpo- 
— zwróciła jwiedzialnymi jesteśmy przed Bogiem. 
m Jeszcze biugaluie du tegoż. — 1 ty! 


Stanył na chwilkę przed nią i spo- 


è ; l Jglądał na siedzącą nieruchomo kobie- 
— Nie mog podpisać tej petycyi|tę, z godnością, surowo niemal. Po- 
— odparł smutno udody cezłowisk. =. 


od-| 


czem Opuścił pokój. 

Edyia zerwała się. 

- Proszę cię o powóz — zawołała 
drzącym głose:u. — Pójdę tymczasem 
|sią brać. 

— Edytol — odpowiedział Ryszard 
— czy nie możesz być przynajmniej 
(sprawiedliwą dla mnie, jeżeli już nie 
umiesz zdobyć się na wspaniałomy- 
slność. 

— Sprawiediiwą! powtórzyła ze 
wstrętem, odsuwając się od niego. — 
Ty możesz mówić o sprawiedliwości ? 

Chciał odpowiełzieć, zająknął się i 
zaniechał tego. Owo dziwne obezwła- 
dnienie siły woli, która człowieka roz- 
ważnego napada w chwili, gdy pra- 
gnie świąt zdobyć szturmem, lub u- 
tracić wszystko, owładnęło nim teraz. 


| Nigdy nie kocha? jej nasnętniej... ale 


ekawiczki, 


dnia 15. lipca 1896. Nr. 195. 
Dzial ekonomiczny. 


Stowarzyszenia rolne i elewatory. 
Wobec przesilenia rolnego, 
dzą wespół z innemi krajami Niemcy, w tem 
ostatuiem państwie, jak i wszędzie zresztą, 


stosoweno są różne Środki ratunku dla za- 


gieżonwgo w swym bycie rolnictwa, oparte 


na szwezomocy samych ziemian i pomocy 


ze strony państwa. 

Də qierwszej kategoryi zaliczyć należy 
stowarzyszenia rolne, mające na celu organi- 
zacye [r:.widłowego 
rynkach wewnętrznych i zagraniczuych, bez 
udziału kosztownego pośrednictwa. 

W Niemczech liczba tych stowarzyszeń 
rok rocznie szybko wzrasta. 

W państwie tem w roku zeszłym istnia- 
ło już 240 towarzystw rolnych, mających za 
zadanie nabywanie maszyn i narzędzi rolni- 


czych, 1.067 stowarzyszeń, nabywających dla 


swoich uczestników nasiona i nawozy, 1.458 
dla zbytu produktów gospodarstwa wiejskie- 
go i 4.000 instytucyj finansowych, udziela- 
jących taniego kredytu. 

W stowarzyszeniach tych bierze udział 
milion z górą gospodarzów rolnych, a spra- 
wozdania stowarzyszeń świadczą wymownie 
o rozwijającej się coraz bardziej, a tak go- 
dnej naśladowania, wśrod rolników nie- 
mieckich samodzielności i idei samopo- 
mocy. 

Opierając się na tych stowarzyszeniach, 
państwo, pragnąc ułatwić dostawę produk- 
tów rolnych na rynki zbytu, opracowało 
projekt powiększenia istniejącej już sieci ko- 
lei żelaznych i budowy swoim kosztem zna- 
cznej liczby elewatorów zbożowych. 

W obszernych motywach tego projektu 
powiedziano, iż nizkie ceny zboża są rezul- 
tatem nietylko zbytniego dowozu, lecz i nie- 
prawidłowej organizacyi wewnętrznego han- 
dln zbożowego. Właśnie też w celu ześrod- 
kowania tego handlu we właściwych punk- 
tach, gdzie odpowiednia ilość zboża mogłaby 
wpłynąć na unormowanie cen (pojedyńczy 
ziemianie są w tym względzie bezsilni) pro- 
jektowana jest budowa elewatorów. Dać 
mają one następujące korzyści : przez sor- 
towanie i oczyszczanie umożliwić zamianę 
różnorodnego, pomieszanego z2 sobą ziar- 
na, na gatunki jednolite, znajdnjący zbyt 
o wiele łatwiejszy; następnie pozwolą wy- 
wrzeć wpływ na ceny zboża drogą unormo- 
wania zaofiarowania, które przy istnieniu 
elewatorów może się stosować do istnieją- 
cego w danej chwili popytu na rynkach; 
dalej ułatwią kredyt na zboże, a co najważ- 
niejsza, zmniejszają koszt jego przewozu i 
koszta handlowe. 

Organizacya i wprowadzenie w życie te- 
go projektu, ze względu na potrzebne środki 
materyalne, może być podjęta tylko przez 
państwo, nie powinno ono wszakże eksploa- 
tować samo projektowanych elewatorów, lecz 
tylko dopomagać. do ich zakładania i budo- 
wy. Korzystać z nich winny stowarzyszenia 
rolne, opłacające za to państwu czynsz dzie- 
rżawny. Przytem w iuteresie rolników pożą- 
danem byłoby, ażeby eksploatacya elewato- 
rów nie dostała się w ręce pojedynczych ka- 
pitalistów - spekulantów, lecz korporacyj rol- 
nych, złożonych z samych wytwórców zboża 

Tego rodzaju korporacyami są właśnie 
wymienione powyżej stowarzyszenia rolne, 
które wykazały dostatecznie umiejętność pro- 
wadzenia swoich interesów, zdolność organi- 
zowania finansowej strony przedsięwzięcia i 
oględność w operowaniu pożyczkami na zboże. 

Znaczna liczba stowarzyszeń rolnych w 
Niemczech zgodziła się na dzierżawienie pro- 
jektowanych elewatorów, a nawet powstały 
w tym celu specyalne stowarzyszenia, jak 
np. baltyckie na Pomorzu. 

Według projektu, rząd zastrzega sobie 
prawo kontrolowania działalności tych sto- 
warzyszeń, czuwanie nad ścisłem stosowa- 
niem w praktyce zatwierdzonej ustawy i za- 
razem sam określa zdolność kredytową każ- 
dego stowarzyszenia. 

Środki te dają państwu możność przypu- 
szczania, iż zakładanie elewatorów nie po- 
ciągnie za sobą strat i zamierzony cel osią- 
gnie. Sama budowa elewatorów ma być 
uskuteczniona nie od razu, lecz stopniowo 
w miarę zawierania umów ze stowarzysze- 
niami, które mają je eksploatować i gwaran- 
tować państwu odpowiedni dochód. 

Pomimo znacznej liczby stowarzyszeń rol- 
nych w Niemczech i ich trwałej organiza- 
cyi, urzeczywistnienie projektu połączone jest 
z dużemi trudnościami, a straty, szczególnie 
w począikach, nie są wyłączone, lecz sam 
fakt meżności nsunięcia pośrednictwa w han- 
dlu zbożowym, tak uciążliwego dla rolni- 
ctwa. zapewnia interesowanym znaczne ko- 
rzyści. 

"ski jest w ogólnych zarysach projekt 
budowy *luwatorów w Niemczech w zwią- 


gdy tak stał przed nią, pękła w nim 
jakaś struna i zaświtało w nim pierw- 
sze przeczucie nieuniknionych wy- 
padków. 

— Ty, — powtórzyła znowu cho- 
dząc gwadtownie po pokoju — ty, 
który w tym doma takie życie prowa- 
dzisz.. ty mówisz o sprawiedliwości 
która zasadza się na tem, że takiego 
cz:owieka jak Hurd pozbawia się ży- 
cia! A ja mam powrócić do nędznej 
chaty i powiedzieć nieszczęśliwej ko- 
biecie, że nie ma żadnej nadziei, żadnej! 
Bo ty musisz słuchać swego sumienia... 
ty, który wszystko posiadasz | O! two- 
je sumienie nie u mnie znaczy... ale 
życzyłabym ci, żebyś posiadał serce! 
Nie zbliżaj się do mnie! Tak dalej 
być nie może... Ja się zniszczę do 
szczętu i ciebie tylko pociągnę w nie- 
szczęście. Ale teraz muszę isć do niej, 
do tej biednej... do nich, do tych, 
których kocham, którzy mnie rozu- 
mieją ! 

Z łkaniem rzuciła się na krzesło, 
W dzikiem wzburzeniu oczy jej błąkały 
się po wspaniałym pokoju, jak gdyby 
jednem ognistem spojrzeniem pragnęła 
zniszczyć cały ten zabytek. 

— Mówisz bardzo pogardliwie o 
bogactwie — rzekł Ryszard chwytając 
silnie obie jej ręce — ale nie masz 


jakie przecho- 


zbytu produktów na 


eloniki, Grorsety nu 


zku z istniejąacemi stowarzyszeniami rolnemi. 
Przyjęty z uznaniem przez sfery właściwe, 
w razie dokładnego wykonania, eo przy zna- 
nej systematyczności niemieckiej jest zupeł- 
nie prawdopodobne, projekt ten wywrze nie- 
wątpliwie wpływ ożywczy na stosunki rolne 
w Niemczech. 


Wiadomości qiełdowe. 


Wiedeń dnia 14. lipca. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
361'—, Kredyty węgierskie 390:—, Union- 
bank 292:—, Linderbank 255'75, staatsbany 
363:62, Lombardy 103-25, kolej północno- 
wsckodnia 272*75, tyton'owe 16750, Rima 
285-—, Alpiny 80:20, renta majowa 101-75, 
losy turec. 5520, Marki 58:80. 

Frankfart dnia 14 lipca. Przy zam- 
knieciu wczorajszej gie'dy notowano Kre- 
dyty 301:12 (85524), statsbany 3806:25 
(361'19), lombardy 90:50 (103:63), alpiny 
15530 (307 40). 

— Wiedeń d. 14. lipca. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 36250, węg. zakład 
kredytowy 39050, anglobanki 158: , 
lenderbanki 255:50, koleje państwowe 
368:75, elbethal 276-25, akcye tytonio- 
we 166 —, alpiny 31:80, losy tureckie 
53:50, unionbanki 292'—, ruble 127 50. 


Z rynków towarowych. 


Ceny bydła. 

Wiedeń dnia 13. lipea. (Tel. „Gaz, nar.*) 

Spęd 6098 sztuk, ceny za woły galievjskie lichsze 

lekkie od 28 do 30, ciężkie od 31 do 32, osobli- 
we, prima od 33 do 34. 

Teodor Romaszkan, dom komisow 


bydła we 
Wiedniu Wassergasse 


8. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 lipca. 


Hotel Źorża. St. hr. Badeni z Branice, 
G. hr. Badeni z Podsadek, R. Puzyna z 
Piadyk, St. Jasiński z Pererowa, Wł. hr. 
Mycielski z Łuczanowie, Wł. Krasnopolski z 
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4:45 
5:10 


ruska . 
Z Bełzca 


2:18 | 95C 
2:35 |1005 


Podzamcze . 


8:03 


od $ 
8-26 / 


do $ 


w swięta 
2:50 Janów 


110 
5:28 


1:48 
8:54 


5. min. 59 rano. 


korea pogardzać człowiekiem, który 
‚ci oddał całe swe serce i teraz tylko 
o to cię prosi, byś go nie uważała za 
lobłudnika, za jakiego chcesz go na 
piętnować! 

Dreszcz przeb'egł jej członki. Przez 
chwilę ton 1 treść jego słów opamięta- 
ły ją. Ale znowu otrząsnęła się z tego. 

— Proszę o powóz — powtórzyła. 
— Nie mogę tego znieść dłużej. Mnszę 
spieszyć do domu, muszę wypocząć... 
Później przeproszę cię za moją dzisiej- 
szą niesprawiedliwość i... i.. — zno- 
wu głos jej się złamał — i za inne 
rzeczy. Ale teraz muszę iść. Istnieje 
na świecie przynajmniej jeden czło- 
wiek, który mi pomoże. O tem powin- 
nam pamiętać | 

Jak skamieniały słuchał Ryszard 
tych tak lekkomyślnych słów. — Mi- 
mowoli wyprostował się dumnie, do 
całej swej wysokości... oczy ich spo- 
tkały się przelotnie. Potem poszedł do 
dzwonka i nacisnął guzik, 

— Kareta niech natychmiast zaje- 
dzie i odwiezie pannę Boyce do domu. 
Czy dodać ci pannę służącą? 

— Nie, dziękuję. Pójdę teraz na 
górę ubrać się.. Bądź tak dobrym, u- 
niewinnić mnie przed swoją ciotką. 

Służący otworzył drzwi i Edyta ©- 
deszła. 


Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 


Z Muszyny-Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy via Rzesz. 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany d. 


Z Chabówki via Tarnów lub 


Z Rozwadowa i Nadbrzezia i 
Z Rawy via Jarosław . ? 
Z Mez6 Laborcz, Pesztu,via Prze- 


Z Uhabówki via Przemyśl 
Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
ebenowa od *°f, do 5/, na, 
tryja 
Z Chyrowa via Stryj . 
Z s.anisławowa vin Stryj 
Z Suczawy, Husiatyna, 
nienki, Berhomethn, Radowiec, 
Kimpolungu, Bukar. i Jass . 
Z Suczewy, Czoctkowa, Woron. 
Kałusza, Bakaresztu i Jass. 
Z Suczawy, Radowiee i Czudyna 
(każdego poniedz.) 
Z Suczawy, Husiatyna, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu (każd. poniedz.) 
Z Sokala i Jarosł.wi: via Rawa 


Z Podwołoczysk "i Brodów na 
dworz. główny 
Z Brzuchowie od ' 


Z Brzuchowie od EU GORSI 
Do Brzuchowie od *; do */: 
w dni powszednie 
Do Janowa od '/s d 
BZ, = radi: 
Janów od t% do 34 . 
a w niedziele i święta o 
dzize”twows/. .99.. * 
Do Zimnej wody od 1, do % w 
niedziel» i święta . . . . 


3 


Latacza, K. hr. Rostworowski z Hrehorowa, 
E. hr. Baworowski z Kopeczyniec, T. Sro- 
czyński i dr. R. Adamrki z Jasła, A, Sło- 
necki z Tarnowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Aby każdemu dać tanią i w miły 
sposób sposobność przekonania się o0- 


sobiście o dobroczynnych skutkach 
Od.lu na zęby i na naskórek jamy u- 
stnej, postanowiła podpisana fabryka 
każdemu, kto nadeśle 70 centów w 
markach pocztowych przysłać pół bu- 
telki (oryginalny flakon ze strzykawką) 
wprost franko. 
Fabryka Odola Bodenbach 
(Czechy). 


Jh 
Jan ks. SAPIEHA 


Syn Jana i Seweryny z Hr. Uruskich 
IzZs. Sapiehów 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, po 
długich i ciężkich cierpieniach 
zasnął w Bogu w 18 roku życia. 

Odprowadzenie zwłok i Nabożeń- 
stwo żałobne odbędzie się w Biłce szla- 
checkiej we czwartek dnia 16 lipca o 
godzinie pół do dwunastej przed połu- 
dniem, na który to smutny obrządek 
stroskani Rodzice zapraszają krewnych 

przyjaciół i pobożnych. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo-europejski). 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne | osobowe 


340 | 2:50 1100 440) 9-55| 6:45 
8 kÙ 440 645 
8:40 440 


ków F 
645 
9:55 


645 
9:55 
7:22 
5:35 
9:35 
9:35 


6'45 


7:22 
7:23 


Woro- 
610 


Kałusza, 


Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 


6:14 | 2:25 
3 „|6— |211 


h do hi 


1-20 
3:20 


0 5 tod 

0/5 9:45 
3:60 
LOK 


1:32 


3:00] 8-55 
9:45| 6'25 


deho- 


Uwaga : G@odziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do 


W biurze jnformacyjnem e. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, nl. Trzeciego Maja 1. 3. 
tHote! Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych, Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. 
czas Środkowo-europejski —godz. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


Godz. 13 


EEEE OZ a ij 


XIL. 

— Ależ to nie do zniesienia! — za 
wołał Ryszard. — Ona jest w domu i 
wzbrania się mnie widzieć! 

Tym razem nawet pani Boyce stra- 
ciła panowanie nad sobą. 

— Tak jest, niestety — odpowie- 
działa żywo. — Starałam się wpłynąć 
na nią, ale mi się to nie udało. 

Ryszard usiadł z kapeluszem w rę- 
ku i sztywnym wzrokiem wpatrzył się 
w ziemię. Po krótkiem milczeniu, pod- 
niósł głowę. 

— Nie ma pani do mnie żadnego 
polecenia od niej? 

— Nie była ociągająca się odpo- 
wiedź. — Tylko to, że ona nikogo nie 
może widzieć z zamku, nim los Hurda 
nie zostanie rozstrzygnięty... nikogo, 
nawet pana. 

Ryszard powiódł oczyma po zna- 
nym sobie pokoju. Jedno krzesło zwró- 
ciło szczególną jego uwagę. Igła na- 
wleczona czarnym jedwabiem, tkwiła 
w jednej poręczy, poduszka była zgnie- 
cioną, jakgdyby ktoś niedawno z niej 
się podniósł. Na siedzeniu leżała ko- 
perta z adresem panny Boyce; pismo 
wydało mu się znajome, Edyta więc 
była tu przed kilku minutami i ucie- 
kła przed nim. Drzwi prowadzące do 
salonu, stały jeszcze otwarte. 


(C. d. n.) 


, MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


Administrator dóbr 


teoretycznie i praktycznie wszech- 


Najmniejsza 


Książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo 
Nakładem księgarni katolickiej 


Pra WŁAD, MIEKLOWSKIEGO 


rakowie 


pod tytułem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw, 
ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 entm., 
drukowana na najpięknieiszym welinis, 
drobnami ale wyrażnemi bo zupełnie no- 
wemi czcionkami, z obwódką różową na 
każdej stronicy, opraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pasowe. 

Cena egzemplarza: 2, 3'/,, 517, i 8 ko- 
ron , stosownie do skromniejszej lub bar- 


stronnie wykształeony, od dziesię- 
cia lat samodzielnie administrują- 
cy większemi dobrami, poszukuje 
stałej posady od lipca roku przy- 
szłego lub wcześniej, obecnie po- 
zostaje na zajmowanem stanowi- 
ska. Poważne pośrednictwo nie 
wykluczone. Zgłoszenia przyjmu- 
je Centralna Biuro ogłoszeń, Lwów 
Kopernika 11, do l. 1499, 


W dobrach Wysockich jest do 
wydzierżawienia zaraz 


FOLWARK 


w przestrzeni przeszło 650 morg. 
Bliższej informacyi udzieli Zarząd dóbr 


dziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 
15 et. 


w Wysocku p. Surochów. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


KUFRY TORREY z urządzeniem i 

bez, PLAIDY, DERKI po- 

wozowe i podróżne, otrzymał w wielkim 
wylorze 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


ANNY długie po złr. 15+— i 16—, 

nasiadowe po złr. 6— i 7:50, Kioze- 
ty pokejowe po złr. 8:50, 17: — i 30 —, 
poleca Piotr Chrząstowski , handel żelazny 
wa Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


HO zwali LOKALU. Skład i pracownia|_ 


fortepianów Karola Mareekiego prze- 
niesione zostały z ulicy Batorego l. 28 na 
ulicę Szymona 2 (róg Batorego)., 467 


o samoczynne (automatyczne) mo- 
1) leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowsk'ch 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach, Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych. 


NTROLIGATORSKIE ROBOTY wy- 

konuje porządnie i tanio Mund, ulica 
Kochanowskiego l. 1, dawniej właściciel 
Landlu papierowego przy ulicy Kamiennej 


ELervbvata 
z pierwszej ręki. chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 550, 3, 250 funt. Okruchy aroma 
tyezne po złr. 1:75 i po zdr. 130 funt, ma 
na składzie Zarzad dworu Łapszyn, Brze- 
żamy. 


Konfitur 


'/, kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/, kg 
J0 et. Suez obierany 1 kg. 55 et. Bulion 
T kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 140. 
Szynki 1 kg. 35—75 et. Szynki westfalskie 
1 kg. 140. Gospodarstwo domowe Latacz. 
poczta Latacz. 116 


3.000 pokoi TAPET 


na składzie okazyjnie tanio poleca 


A. Krzysztofowicz we Lwowie 
plac Halicki £. 2. Wzory do dyspozycyi. 


A IL roku sominaryum nau- 
4 czycielskiego, poszukuje lekcye du 
dziaci kias normalnych; może również 
przygotowywać uczniów do szkół Śradnich. 
Adres: Franciszek Stadnicki, uł. łycza- 
kowska 1. 79 we Lwowie. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s: wszędzie do nabycia. 


pOŻYCZKI osobiste dla pp. urzędników 
t państwowych i ofieerów, oraz hipste- 
czne, wyjednywa pod bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. poste restante Lwów. 


odróżne, TORBKI ręczne 
Kufry Da przewieszania, Neces- 
seiry, Rulony, Paski — poleca 
po cenach najniższych 


JAN CHLEBÓWNIE 


ul. Halicka |. 4, orok kaplicy Boimów.H 
(naene. M 


m francuski z najeławniej- ; 


Cogn w szych firm, również | 
Cognac austr. Berger Volk £ Comp. 


po złr. 2 i 250 za flaszkę 
poleca handel 


gh. Markiewicza we Lwowie. 


} 
Zarząd dóbr Zaleszczyki wysyła | 


morele 


starannie wybierane, po 25 ct. 
za kilogram. 8148 


Technika W Alfennrgn 


Wyższy i średni zakład naukowy dla 
budowy maszyn, elsktrotechniki I chemii. 
Elektrotechniczna i ehamiczna praktyka. 
Początek zimowego półrocza 20. paździer- 
nika, a bezpłatnego Knrsu przygotowaw- 
czego 15. września. Programy przysyła 
Dyrekeya bezpłatnie. 810% 


LJ 


| 


NAJLEPSZE PASY | 


do młocarń i wszelkich maszyn 
ze skór belgijskich, skórą szyte i nitowane 
poleca po cenach najprzystępniejszych 


TEOFIL ŁUCKI w Mełnie, poczta Strzeli 


SG Cenniki poseła n 


685% | 


ska nowe. 


a żadanie franeo. "Tag 


Wkk keek Jelek ke kk dekek 


MARYI B 


Uczeniea mogą być: dochodzące na 
syonarki, pozoste'ące cały dzień w 


narki, które zapisywać należy przed 
Lwów, ulica 


$£ 


ZAKŁAD NAUKORO-FYCHOWAWU 


KAMILLI POH 


założony przez Policyę z Wasilewskioh Boberską został połączony 
Z ZAKŁADEM 


ME: 


8095 


IELSKIEJ. 


Zakład pozostaje w dawnym lokalu z obszernym ogrodem i przyj mu- 
je uczenice do 8 klas szkoły wydziałowej, jakoteż ma kursa dopełniające. 


wykłady przed południem; półpen- 
zakładzie i korzystające z wykładów, 


korepetycyi i konwersacyi w obcych językach i stale umieszezone pensyo- 


wakacyami. 


Pańska 1. 5. 


Papier listowy 
“æ Koperty 


dla obrotu handlowego 


% J.L.B 


Wzory | eenniki 
gratis i franeo. 


PLAKATY 
m a a i Sre ea E 
KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane. 


— 


dostarcza 


AYER 
"GE () KOLIN E WEW 


»Ą Zakład przemysło- 
wy dla 
druków 1 papieru. 


4 
o 


Premlowary najwyższemi edznakami 


J. ROW. BIEN _” 


nowo pdkryty 


Proszek zaumorskł 


zabija i niszezy bezpowrotnie 


Marka ochronna. 


| szwaby, karakony, pluskwy, pohły, moskale, muchy, mrówki, sto 


nogi, mole, moliki ptasie i wszelkie owady z szybkością i pe- 
wnością tak zdumiewającą, że z płodu nawet śladu nie zostanie. 
Fabryka i wysyłka w drogueryi J, Andela „pod Czar- 

nym psem* w Pradze ulica Hussa 13. 116 


Składy: We LWOWIE: P, Mikolasoh apt., Zye; Ruckera apt. pod Srebrnym: Or- 
łem, Alojzy Hiibner droguerja , Rynek l. 38, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska. — Blecz: W. Fusk apt.; Biała: E. pank [rody : W. 
Landesberz apt.; Bolechów: Karol Dill; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; 
Gródek: J. Hescheles, A. Lippus: Gliniany : A. He/n apt.; Jeste: R. Paich 
apt.; Kołomyja: E. Stenze! apt; J. Sidorowicz, K. Br. Wiiosiawsti; Kopy- 
czyńee: M. Reder apt.; Kossów: S. Bursa api.. Kraków : Arnold. Refe: apt., 
W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller api.. A, Haweika kupiec, 
Reim © Friedrich ; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików: 2. Misiołek apt.: Ku- 
ty: Aleksander Zagajewski apit; Kałusz: A. Szusʻow api; Jaro: aw: Wi- 
słocki apt.; Nowy Targ Jak. Mandi, Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgrinn; 
Nowy aez: T. Arossbard, S. Liechtmann ; Przemyśl: A. Faliszewski. Sokal 
Eug. Wysoczański apt., St. Wołkowski dawniej Groit; Sucha; C. Czernicki 
apt. Stanisławów: 1A. Beil apt., Waleryan Ritterwan & Co.: Stare Miasto: 
A. Palueh apt., Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt., E. Frantz apt.; Tar- 
nów: Wiadysław Brach, obok e. k. Starostwa; Rymanów Bisig Moszkowitz 
i B. Glaser; Waĝowita:- S. Kurowski apt., T. Rauakbergor: Żółkiew : Juljan 
QOlearczyk; Złoczów: Józef Gold: Żywiec: M. Pawluszkiewicz -— jakoteż do 
. nabycia wszędzia tam, gdzie gą wywieszone Andela n'a%t.y. 


1 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15. lipca 1896. Nr. 195. 


Do wydzierżawienia 
2 folwarki 


57 mili od Tarnopola oddalone , mianowi- 
cie: folwark Kniażyra, ziemi uprawnej 643 
morgów, folwark Zaleśre, ziemi uprawnej 
300 morgów. Bliższa wiacComosć w Zarza- 
dzie dóbr w Oknie, p. Grzymałów. 814% 


tiapesat. że Milin: 


Józef Petanovits 


GRAN) RESTAURANT 


naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawowym. 
W mieście przy ulłey Andrasza 1. 39 
obok stacyi kolei podziemnej a w pobliżu 
opery. Doskonała węgierska i francuska 
kuchnia. Szybka usługa. Skremne ceny. 


Poszukuje się rutynowanego i 
umiejącego bilansować 


BUCHHALTERA 


do prowadzenia buchkalteryi pod- 
wójuej na wsi. Zgłoszenia do Za- 
rządu dóbr Okro p. Grzymałów. 


(R i i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnis po uzyciu 
Dr. Chrietof'a zuakon.itego nieszkodli- 


wego Ambracrame. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowaunych 


Lwowa w aptece pod  „Srearuym Orłem“ 
Vygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 


| w. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 


tece Leona Kallira. 8052 


Do wydzierżawienia | 


dobra Jóżefówka | Mayanka’ 


w powiecie tarnopolskim , własność małe-! 
letni h Wszersczyńskieh , z'emi uprawnej 
101U morgów, laan 3) morgów. Refesktan- 
ci ze heg się zgłaszać do opiekuna Wta- 
dysława F.durowusau, Okno, p. @reymatów 


— 


OSTATNI WYNALASRE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 : 
PARIS 


I 

Mydło Ixora nietylko się zaleca | | 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i| ; 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez | 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


INa sezon kąpielowy 


poleca 7977 
Sól do kąpieli i zażywanie. 
Francensbadzka borewinową, 
Karlsbadzką, Morszyńską. 
Marienbadzką, Iwonieuą. 
Rymwanowską, kamienną i morską. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


L. 1142 8865 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Nowym 
Targu rozpisu e konkurs va posadę lustra- 
tora gmin z płacą 6C0 złr. i ryczałtem na 
objaziy 200 złr. w. a. rocznie. 

W podaniach, które wnosić należy do 
tutejszego Wydziału powiatowego usjpó- 
Żniej do dnia 15 sierpnia 1893, kandydaci 
winni wykazać świadectwami : 

a) odbyte studya, 


f 
b) wiek, który nie może przekraczać 


40 roku życia, 
e) n'eposzlakowany charakter, , 
d) dokładną znajomość ustiwy gimin-! 
nej, gospodarki gminnej i polioyi miejaco- 


H nadto wymaga się od kandydatów 
egzaminu państwowego z rachunkowości, 
lub gdyby tatowego nie posiadali, wyka- 
zania, iż tę z:zjomozć nabyli w sposób 
praktyczny 1 zobowiązania się „do złożenia 
wspomnianego egzaminu w okresie jedne- 
go roku. 2 , 
Poezda nadaa będzie prowizorycznie, 
a po roku n»stąpić może stabilizseya. 
Nowy Targ, 1. lipca 189%. P 
Prezes: Krawe. yński. 


80 złr. nagrody. 


Dnia 8. bm. zaginęła na lwow- 
skim głównym dworcu przy po- 
ciągu czerniowieckim wieczornym 
torba czarna, skórzaua, w płóoien- 
nym pokrow'n, z moncgramem 
S. W. łaskawy znalszca raczy 
takową zwrócić Dr. S:'aniaławowi 
Rubezyńskiemu, Lwów, ulica Ma- 
łeckiego 2. 8160 


Kotwiozno 


Liniment. Gapsiej comp. 


z aptoki Riohtera w Pradze 


Rlektera Liniment z „kotwicą”* 
i Ta butelki festyny znaną 
sad © 
Richtera aptok2 


i zeod ałstym iwem w Pradze. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


i aryginal- [| 
nych słojkach po 89 et, Wownp skłwł dla 


` 
| 
| 


Budapeszt. Pi 


RESTAURANT FRANÇAISE 


naprzeciw głównego pawilonu przemysłowego. 
Punkt zborny. arystokratycznego towarzystwa. 


8098 


Jedyna restaurscya bez muzyki, z oddzielnymi gabinetami. Najlepsza francuska ku- 


chnia. Do rozporządzenia stoją też obszerne salony dla liezniaiszych towarzystw. 


Najtańszy. hotel w Budapeszcie 


VIL, Muranyi-utcza 53 


tuż obok wystawy, nowy budynek, Nowe urządzenie, jasne pokoje, od podwórza z 2 


łóżkami na dobę po 2 zł., z 3 łóżkami 3 zł, gabinety o 1 ďółku 80 et; pokoje 
ulicy w który.h 6 łóżek stanąć może, z użyciem 4 łóżek 4 zła, 6 łóżak 5 złr., 6 


żek 6 złr. na dobę. Usługa od łóżka 20 ct. Świeca 20 et. Dla większych towarzystw 
Zoltan v. Rajes. 


możliwie zniżone ceny. Właściciel hotelu 


8113 


Hotel Stef: En iza 


od 
łó- 


HOTEL „REMI“ W BUDAPESZCIE 


w Rynku Józefa Nr. 4 


w sgmym środku miasta , naprzeciw teatru ludowego. 


70 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektrycznie. Winda. 
Własna rostauraeya z kuchnią francuską i węgierską. Kawiarnia, sale na kankiety, 


Za pomocą kolei elektrycznej bardzo wygodna komunikacya z wszystkimi dworca 
Ceny umiarkowane. 810 


mi, 
7 


Zwiedzającym wystawę tysiąclecia węg. 


można z największymi pochwałami polecić 


Restauracyę Lipperta, w Rynku Elżbiety 
naprzeciw Pałaou Nowego Yorku. 
Pierwszy węglerski ukcyjny browar na wystawie (Corso) w Budapeszel 


8091 


8. 


Kapiele Adelholzen 


w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium- Salzburg 


w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po- W 
wietrze łagodne, bogate w ozoa i wolne od pyłu, Wszystkie gatunki kąpieli. $ 


I U PQ: 
: AUT" 
sað - 
8 zA BB 
TAKE . z : 


Rowe urządzenia. 


Dobre tanie pożywienie, około 200 pokoi z doskonałemi łóżkami. Cała Pension 
od marek 3:50, Czyste wina. Lekarz kąpielowy : pułkowy lekarz Dr. Liegl. 
Bliższe wiadomości przez*prospekty. Gap" Otwarcie 1. maja. Tag 


"1745 Wilh. Mayr, właściciel, 


= [it jim aS 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, ? stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 7861 


Najsilniejsze jofowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać sią można. 


Ńsjwiększy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane, 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 
Dzicej z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opfe- 


ki i pielęgnacyi , pod osobistym nadzorem kierojącego lekarza, 
Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratis 3 


Dr. Wilhelm Degró, kierujący lekarz kąpielowy, 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


1 GRGESPSESESPSESESOSRSESESE TOWIGL | 


najprzedniejsze kadzidła wyszezególnione licynemi 
medclami zasługi: 


[3 


|] zł. 


[R 
[ñ 
In Kopernika |. 3, ulica Halicka |. 11. — W KRAKOWIE Sukien- 


Wi nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- 
stkich pierwszorzednych i sklepach aptekach. 


spo i aa da da ia dt p poc bo Bd a Ge oda 
ż Mantor wyinińsiy 


tk trz, palic, akcyjnego Banku hipotocznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po karsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pówną lokauyę polaca: 


421,9), listy hipoteczne 

6:/, Usty hipoteczne premiowane 

4*,, listy hipoteczne koronowe 

40], listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,51, listy Banku krajowego 

4*|, listy Banku krajowego 

r obligacye komunalne Banka krajowego 
4:],0/0 pożyczkę krajową galicyjską 

407, pożyczkę krajową galic. koronową 

49/, pożyezkę propinacyjną galicyjską 

oj, peżyczkę propinacyjną bakowińską 
4:/,*/ pożyczkę węgierskiej koloi państwowej 
4'/,*/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
45/, węgierskie obligacyeć Iindemnixacyjna 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
giarskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedajs 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 

c Nk zaś zamiejscowe, jedynei sa potrąceniem rzeczywistych 
OSZtÓW. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


zł. et. 
|KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 


KADZIDŁO KOŚCIELNE nai- 
przedniejsze w paczkach po 50 


KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- 
ne, polewa się na rozżarzon: 
blachę, wytwarza przyjemny 1 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . g å i 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . ec G 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest niezrównanym środ- 
kiem w tych wszystkich razach - 


KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 

—'25| woń, odświeża i oczyszeza po- 
wietrze, flakon po 30 eż, 


TROCICZKI OZERWONE i czar- 
me przy paleniu wydzielają 
przyjamną woń, pakiety po 2, 
4,6i 10 ct., pudełko po 15, 
25 et. i 3 A 


TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
gdy idzie o odwietrzenie po- znakomicie i radykalnie oczy- 
wietrza w mieszkaniach i 4apo- Bzezają powietrze tak w mie- 
bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak ina kurytarzach 
nagminnych, flakon 25 et. i —50| pudełko J `: z 


—'50 


bda da de ds da ob NOGE M an mi SA GR R M 


f 
i 
I 
i 
i 


ct, 


SEMI wę ` 3 „. t -| bardzo przyjemny zapach, pa- 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- ezka zawierająca tuzin . —12 

da się z kwiatów, żywie i bal- A 

samów wydzielających nadzwy- Piesi (Epia „lg b TA- 

«zaj przyjemną woń , pakieciki p RAA ET f adeo 

po 4 iĝ ct, pudełko po 25i —'50 Patto 3 4 pee z» 


—680 


Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych , ulica 


% 


sj" znicza pa ochota roi cdj 


Zupełnie świeże i pewne nasienie 


rzepy pastewnej dużej Bawarskiej tudzież rzepy okrągłej jadalnej 1 kilo po 75 et. 
przy odbiorze 5 kl. po 70 et. Kukurudzę, nową odmianę na zieloną paszę lepszą i 


TEOFILA Ł 


bił 


POSREGOOOGEROPROGPRLORÓGYGGEOPROGOG+PRRR + 


wyższą od Końskiego zęba do obecnego zasiewu najodpowiedniejszą, 50 kil» zł. 7:50, 


5 kilo 70, I kilo 16 et. poleca 
Pierwsza krajowa produkcya i skład nasion 


UCKIEGO w MEŁNIE 


poczta Strzeliska nowa. 886 g 


każdego rodzaju dostarczają wszędzie uzdelnione do konkurencyi 


Fabryki kwasu siarczanego i nawozów sziucznych 


A SCHRAM 


Biuro centralne w PRADZE Heinrichgasse nr. 27. 


Przy teraźniejszych niskich kursach krajowych listów 
zastawnych i stosunkowo wysokich anstryackich i węgier- 
skich rent, polecamy wymianę ostatnich na pierwsze i szcze 


gółowo na 


> o listy galic, Akeyi. Banku hipotecznego 


gdyż prawie przy tym samym i nawet większym dochodzie 
różnica w cenie złr. 2 na złr. 100. 
Tak samo polecamy z tej przyczyny 


Listy hipoteczne 


za gotówkę po najtańszych cenach, 


Towarzystwo bankowo | kantoro wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki i, 


+ 


* 


PRYLOYPOOŁYĘYFKYOOPOCOOPOLPELSYHPLOOW + 
7 


Iidgralid dla AmalUrÓW. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne salo- 

W” nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


7550 


poleca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


POOROYOPHCREOPOEPOOMOPOPO"OO>999+$ $ 
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Willa Korwinówka 
położona w lesie przy ulicy Zamoyskiego, vis-a-vis willi 
„Wanda'; wystawa słoneczna, widok na Giewont. 


Mieszkania familijne i dla osób pojedyńczych z kompletnem wygodnem 
urządzeniem, pościelą kompletną, bielizną sto”ową, porcelaną, szkłem, srebrem 
stołowam , kuchniami zaopatrzonemi w odpowiednie naczynia; ze stajniami i 
wozownią lub bez tychże — do wynajęcia na sezon letni od 1, lipca br. i na 
sezon zimowy od 1. października br. Mieszkania z piecami kaflowemi dobrze 
zaopatrzone na zimę, 

Bliższych wiadomości udziela właścicielka willi Bronisława Kossa- 
kowska w Zakopanem, willa Korwinówka. 8071 


Nd za sprzed za. 


1. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, 823 m. obszaru, z tego 


218 morgów roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kole- 

jowej, młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stapie. Cena 80.000 

Ra m rwa (60 sztuk) i kresceneya. , Dług R«**a hipoteczn. 
1 zł. 


2. Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi Sądo- 


wa Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego 
lasu, dom mieszkalny o 8 pokojach zpn., czynsz dzierżawny roczny 
2460 złr. 

3. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 3 klm. od staeyi kolejowej 
Zarwaniea, 250 morgów obszaru, z tego 30 m. łąk, dom mieszkalny 
murowany o 10 pokojach, z ogrodem warzywnym i owocowym, 2 staj- 
nie murowane nowe, 2 stodoły, młocarnia z kieratem, młyn nowy, 
2 karczmy, 2 domy czynszowe z inwentarzem żywym (około 40 szt.) 
i martwym, Oena 45.000 złr. Długi hipoteczne 22.000 złr. 

4. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
1000 m. lasu, 300 m. roli, dom mieszkalny w pałacowym stylu mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie. Cena 160.000 złr. Dłuz bankowy 63.000 zł. 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, "/ą mili od stącyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzozowego 
i grabowego, Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 85.000 
złr., dług Banku hipot. 22.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr, Win- 
centego Balabana i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro. 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 120 
. dla prenumeratorów Gazety Narodowej „n —'60 

2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego r « » 120 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej » —%0 

8. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . s  » 120 
dla prenumeratorów Głazety Narodowej „ —'30 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


